
Kierownictwo ZSRR:

KBWE-nowv etap odprężenia
MOSKWA (PAP)

Biuro Polityczne KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej
1 Rada Ministrów ZSRR oceniły Konferencję Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie jako początek nowego etapu odprę­
żenia.

Po omówieniu wyników spotkania w Helsinkach Biuro Po­
lityczne KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 1 rząd ra­
dziecki stwierdziły, że konferencja dokonała zespołowo nie-
abędnego politycznego podsumowania wyników II wojny
światowej oraz potwierdziła bezpłodność i szkodliwość poli­
tyki z pozycji siły i „zimnej wojny”. Równocześnie stworzy­
ła ona nowe możliwości rozwiązania centralnego zadania na­
szych czasów — umocnienia pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Biuro Polityczne KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej
i Rada Ministrów ZSRR wychodzą z założenia, że wszystkie
kraje reprezentowane na konferencji będą wcielać w życie

(CIĄG DALSZY NA STB. !)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

*ofudniowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KUALA LUMPUR. W środę rano terroryści podający się za

członków tzw. „Czerwonej Armii” opuścili budynek konsulatu
USA i z 15 zakładnikami udali się na lotnisko, gdzie wsiedli do
udostępnionego im przez władze na ich żądanie samolotu. Według
Agencji Reutera Libia zgodziła się przyjąć japońskich terrory­
stów. t

Na zdjęciu: moment wsiadania do autokaru, który dostarczył
terrorystów i. zakładników na lotnisko w Kuala Lumpur.

CAF — UPI — telefoto

żniwa u handlowców

Sprawna działalność

gminnych spółdzielni
(Inf. wł.) Dzień wczorajszy

był kolejnym intensywnym
dniem żniwnej pracy rolników
i wszystkich, którzy im czynnie
towarzyszą w tym okresie.

Szczególnie wiele do powiedze­
nia mają gminne spółdzielnie,
które zaopatrują rolników w

artykuły pierwszej potrzeby,
kupują od nich pierwsze tony
ziarna tegorocznych plonów.
Nasz reporterski zwiad poświę­
ciliśmy więc handlowcom. A
oto co odnotowaliśmy.

GS Gdów. Przed nastaniem
żniw otwarto w Stryszowej no­
wo wzniesiony pawilon handlo-

ęwy, w Zagórzanach wzniesiono
obiekt mieszczący sklep i za­
kład gastronomiczny. Sklepy są
dobrze zaopatrzone, więc w go­
dzinach przerwy w pracach
żniwnych rolnicy chętnie ku­
pują tu wędliny i konserwy,
pieczywo, napoje chłodzące.
Warto dodać, że codziennie pra­
cująca na trzy zmiany wytwór­
nia wód gazowanych dostarcza

tych ostatnich 10 tys. butelek.

Miejscowa piekarnia pracująca
również non fctop zaopatruje w

pieczywo nie tylko teren swojej

Z pierwszej ręki
Rozmowa

z I zastępcą
dyrektora
Zjednoczenia
Technicznej
Obsługi
Rolnictwa
w Krakowie
STEFANEM
BLITKIEM

Hasło: nowoczesne rolnictwo
Zjednoczenie Technicznej Ob- polowych. Zwracamy się więc z

sługi Rolnictwa w Krakowie i prośbą o informację na temat
liczne przedsiębiorstwa tefeno- ich działalności do I zastępcy
we spełniają ważną rolę w o- dyrektora Zjednoczenia Techni-
kresie zmechanizowanych prac (CIĄG DALSZY NA STB. !)

stałej działalności, ale także

gminę Niegowić i częściowo
Wieliczkę. Również dużym po­
wodzeniem cieszy się kiosk spo­
żywczy. uruchomiony na okres
żniw w samym Gdowie.

Cichawa. Tu zarząd Gminnej
Spółdzielni wydłużył godziny
pracy wszystkich sklepów i kio­
sków spożywczych. Ten fakt zo­
stał przyjęty z zadowoleniem
przez żniwiarzy. O każdej po­
rze dnia jest tu pod dostatkiem
konserw mięsnych, pieczywa,
napojów chłodzących; Te ostat­
nie w znacznej części zgroma­
dzono jeszcze przed żniwami.
Podobnie jest w Kłaju, i Wa-
wrzeńczycach. GS w Kocmyrzo­
wie na okres żniw uruchomiła
kiosk spożywczy w Baranówce.
W rejonie Skrzeszowic zorgani­
zowano obwoźną sprzedaż arty­
kułów pierwszej potrzeby. Rol­
nicy nie muszą więc odrywać
się od prac na wędrówki do

sklepów. Przykłady te niewąt­
pliwie świadczą o tym, ze kra­
kowski handel wiejski dobrze
przygotował się na żniwne spot­
kanie z rolnikami.

(cm)

Opinia światowa 2decydo-’
Warne domaga się zaprzesta­
nia prześladowań patriotów
w. Chile, oraz niezwłocznego
uwolnienia sekretarza gene­
ralnego Komunistycznej Par­
tii’ Chile Luisa Coryalana i

innych więźniów politycz­
nych.

W depeszy do szefa junty
chilijskiej gen. Pinocheta
Prezydium Austriackiej Rady
Obrońców Pokoju wyraża
oburzenie z powodu nieludz­
kiego traktowania więźniów
politycznych i domaga się
jak najszybszego uwolnienia
Luisa Corvalana i innych u-

więzionych patriotów.

W obronie życia
Luisa Coryalana

Komitet Wykonawczy Kon­
federacji Związków Zawo­
dowych Kolumbii' skierował
do junty chilijskiej pismo
z żądaniem uwolnienia więź­
niów politycznych.

Okręgowa organizacja De­
mokratycznego Związku Mło­
dzieży Finlandii w Tampere
zdecydowanie potępiła zbrod­
niczą działalność junty chi­
lijskiej i zażądała natych­
miastowego uwolnienia L.
Corvalana, sekretarza gene­
ralnego KC Organizacji Mło­
dzieży Socjalistycznej Chile,
Carlosa Lorca oraz innych
więźniów politycznych.

Nawet campingi
przepełnione

(DALEKOPISEM Z GDAŃSKA)

Na Wybrzeżu. Gdańskim pogo­
da wspaniała. Turystów zjeż­
dża ~eo niemiara- i -w—ostatnich
dniach nawet pola namiotowe

zamknęły swe podwoje dla no­
wych gości. W dalszym ciągu
tłumy walą na Jarmark Domi­
nikański. Ale rozrywki przygo­
towane przez Gdańsk nie ogra­
niczają się tylko do atrakcji
jarmarkowych. Koncertuje tu

Niemen, znany zespól SBB. W
Oliwie przez cały sierpień trwać
będzie . Międzynarodowy Festń-
wal Muzyki Organowej. Miło­
śnicy muzyki pędzą co wieczór
do katedry i tam w urzekającej
scenejii słuchają Bacha.

Dużą atrakcją jest „Polska re­
wia na lodzie". To barwne, u-

Armia obsadziła fabryki i zakłady pracy

Zamieszki w Hangczou
PARYŻ (PAP)

Jak informuje korespondent
AFP, w chińskim mieście Han-

gezou (prowincja Czekiang), do­
szło do poważnych zamieszek
wśród robotników, którzy sta­
nowią prawie połowę mieszkań­
ców tego 700-tysięcznego miasta
Powodem niezadowolenia jest'
zniesienie przez maoistów sy­
stemu wynagradzania w zakła­
dach pracy, opartego na bodź­
cach materialnych, przywróco­
nych po okresie zakazu w la­
tach tzw. rewolucji kulturalnej.

W celu stłumienia zamieszek
— zaznacza AFP — władze pe­

Ostatnie mśesiqce g^anu S^Ietniego

Liczy się każdy dzień pracy,
każda godzina

Urlopy, zwalnianie pracowników tzw. dwuzawodowych do
prac żniwnych, absencja chorobowa, kulejąca dyscyplina
pracy, liberalny stosunek do obowiązków pracowniczych,
wzrost wskaźnika nieobecności nieusprawiedliwionej — oto

zjawiska, które aktualnie wpływają na sytuację produk­
cyjną w zakładach. Przedsiębiorstwa, które nie przygoto­
wały się do lata, znalazły się w trudnej sytuacji. Zmniej­
szonymi siłami trzeba jednak zadania wykonywać, gdyż
wkroczyliśmy już w ostatnie miesiące planu 5-letniego, li­
czy się zatem każdy dzień pracy i każda przepracowana go­
dzina. Oto relacje naszych korespondentów z krakowskich,
nowosądeckich i tarnowskich zakładów.

W KFAP-ie
idzie jak po maśle

W krakowskiej Fabryce Apa­
ratów Pomiarowych miesiące
urlopowe nie stwarzają żadnych
perturbacji dla produkcji, ponie­
waż do lata przygotowano się
już zimą, uwzględniając w pla­
nach dekadowych i miesięcz­
nych zmniejszony o około 15
proc, stan załogi. W tym czasie,
gdy część pracowników przeby­
wa na wypoczynku w trzech

nikalne widowisko można oglą­
dać codziennie w hali (Mcii. W

żywym korowodzie przewija się
przed publicznością zespół i so­
liści — łącznie ok. 100 łyżwiarzy.
Spektakl ma charakter tanecz­
ny, zespół tańczy w rytm prze­
bojów światowych. Nie brak
numerów niemal wyczyno­
wych, a także cyrkowych w

wykonaniu polskich i czecho­
słowackich artystów.

W dniu wczorajszym rozpo­
czął się -memoriał komandora
Tadeusza Ziółkowskiego. IV re­
gatach żeglarskich w pierw­
szym dmu udział wzięło blisko
6'0 żeglarzy. Koniec zawodów
nastąpi 9 bm. i wieczorem tego
dnia odbędzie się wielki bal

żeglarski.
ZBIGNIEW SATAŁA

kińskie wysłały do Hangczou
około 11 tys. żołnierzy, którzy
razem z miejscowym kontyn­
gentem wojsk, Obsadzili fabryki
i zakłady pracy. Cudzoziemcy
nie mają wstępu do Hangczou.

Niezadowolenie wśród ludzi

pracy 1 zaostrzenie sytuacji po­
ważnie zaniepokoiło maoistów.
Do Hangczou przybyli dwaj wi­
ceprzewodniczący KC KP Chin,
Wang Hung-wen i Teng Siao-
ping. Jednakże wrzenie nie u-

stało. Korespondent AFP pisze,
że. uzbrojona policja i agenci
bezpieczeństwa patrolują ulice

Hangczou.

własnych ośrodkach wczaso­
wych, w Dziwnowie, Zakopanem
i Krynicy, pozostała na miejscu
załoga rytmicznie wykonuje za­
dania produkcyjne. Plan miesią­
ca lipca wykonany został w 100
proc.

Nie ma też większych kłopo­
tów z zaopatrzeniem w materia­
ły — oświadczył z-ca dyr. Bro­
nisław Gwizdała. Również do­
brze układa się. praca z koope­
rantami, których zakład posia­
da około stu. Spośród nich na

Obiektywem przez świat. Przeszło 360-tysięczna Lusaka — stolica Zambii położona w środkowej
części kraju na linii kolejowej z Konga do Republiki Południowej Afryki. Lusaka jest także cen­
trum rejonu rolnego z niewielkimi zakładami przetwórczymi, ważnym węzłem drogowym i lotni­
czym. Na zdjęciu: dworzec kolejowy w Lusace, CAF — TASS

„Oranż-cola" ♦ „Bianca" ♦ „Junior food"

Nowości na spożywczym rynku
W ostatnich latach przemysł

spożywczy dostarczał na rynek
po kilkaset nowych wyrobów
rocznie.

W dążeniu do szybkiego uzys­
kiwania efektów niektórzy pro­
ducenci nie wywiązywali się
jednak solidnie z obowiązków
wynikających z podejmowania
produkcji nowych wyrobów. Po­
jawiały się więc na rynku rów­
nież i takie artykuły, które nie

zasługiwały na miano nowości i

szybko znikały, gdyż klienci niw

wykazywali nimi zainteresowa­
nia.

I półrocze br. zamknięto licz­
bą ok. 100 nowych artykułów
spożywczych, których dostawy
w> ciągu całego roku osiągną
wartość ok. 2 mld zł.

pochwały szczególnie zasługuje
„Telpod”, firma rzetelnie wy­
wiązująca się z dostaw m. in.
układów hybrydowych. Zaopa­
trzenie załogi w napoje, odzież
roboczą, zorganizowanie akcji
wczasowej, jednym słowem —

przygotowanie zakładu do lata
— jest w KFAP-ie bez zarzutu.

(ks)

W KZBŻ nierytmiczne
dostawy materiałów

W Krakowskich Zakładach Be-
toniarskich i Żelbetowych na

1570 osób załogi — 11,8 proc, jest
na urlopach. Brak pracowników
nie wpływa jednak na pracę
produkcyjną. Braki kadrowe od
wielu lat „nadrabiane” są stu­
denckimi praktykami robotni­
czymi. Zakłady w „Łęgu” przez
trzy letnie miesiące zapewniają
stanowiska pracy dla 300 stu­
dentów z AGH.

Mówi dyrektor naczelny Za­
kładów Stanisław Maciałek,

Dobre wyniki w urozmaicaniu
oferty r.ynkowej uzyskuje m. in.

przemysł koncentratów spożyw­
czych. W ostatnim czasie Ku­
jawskie Zakłady Koncentratów
we Włocławku dostarczyły np.
orzeźwiający napój w proszku
pn. „Oranż-cola”, galaretkę de­
serową „Zella”, która natych­
miast krzepnie, a więc jest wy
godna w przyrządzaniu. Z wło­
cławskiej fabryki pochodzą rów­
nież budynie delikatesowe o

różnych walorach smakowych,
koncentrat „żurku kujawskie­
go” — potrawy regionalnej, a

ponadto kilka asortymentów de­
serowych pianek mlecznych.

Opolskie zakłady koncentra­
tów spożywczych wypuściły w

br. na rynek m. in. kawę
„Mocca”, w małych 12-gramo-

— Nasza produkcja to przede
wszystkim elementy dla bu­
downictwa wiejskiego, tak in­
wentarskiego jak i mieszkanio­
wego. Zapotrzebowanie rynku
na nasze wyroby jest bardzo
duże. Lipcowy plan został wy­
konany w 100 -proc,. i przyniósł
40 min zł wartości produkcyj­
nej. Mamy jednak kłopoty z

wykonaniem półrocznego planu
sprzedaży, bowiem na skutek

nierytmicznych i nietermino­
wych dostaw cementu, grysów
specjalnych i stali zbrojenio­
wej, notowaliśmy przestoje pro­
dukcyjne. Aby plan nadrobić za­
łoga podejmuje szereg zobowią­
zań, wydłuża się czas pracy w

soboty i święta. I tak np. dzięki
pracownikom wydziału żużlo-

pustaków zapobiegliśmy przer­
waniu cyklu produkcyjnego na

tym wydziale. Skonstruowali u-

rządzenie formujące, którego
dostawa z importu została
wstrzymana. Jakość urządzenia

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

wych opakowaniach, nadającą
się do jednorazowego użytku.
Rynek otrzymał już ok. 5 ton

tej kawy, a zakłady w zależ­
ności od potrzeb mogą wypro­
dukować jej znacznie większą
ilość. Wkrótce w sprzedaży zna­
leźć się mają także nowe asor­
tymenty kawy „Inka” o sma­
kach zbliżonych do kaw zbożo­
wych: „Dobrzynka” i „Turek”.
Szlagierem ma być kawa „In­
ka” z mlekiem, o nazwie „Bian­
ca", którą wystarczy rozpuścić
we wrzątku, aby otrzymać sma­
czny napój. Wyprodukowano
również 20 ton nowych odżywek
„Junior food" przeznaczonych
dla maluchów w wieku 1,5 ro­
ku. Do końca bh na rynku
znajdą się 3 dalsze asortymenty
odżywek z tej serii.

Po spotkaniu
Ford - Miki

Po rozmowach premier*
Japonii, Takeo Miki z prezy­
dentem Stanów Zjednoczo­
nych, Geraldem Fordem opu­
blikowano komunikat, w

którym stwierdza się m. in,,
te współpraca japońsko-ame-'
rykańska ma zasadnicze zna­
czenie dla utrzymania poko­
ju w Azji i na świecie. Sta­
ny Zjednoczone podtrzymały
również swe zobowiązania o-

bronne wobec Japonii, a o«

bie strony wyraziły wolę ak­
tywnego uczestniczenia w«

wszystkich poczynaniach ma­
jących na celu powstrzyma­
nie rozpowszechniania broni
atomowej. ,

Dokument KBWE
Sekretarz wykonawczy

KBWE, ambasador Joel Pe-
kuri przekazał w środę mi­
nistrowi spraw zagranicz­
nych Finlandii, OIavi Mattili
zieloną księgę zawierającą
dokument podpisany w u-

biegłym tygodniu, w Helsin­
kach przez przywódców 35
krajów Europy i Ameryki
Północnej. Dokument będzie
przechowywany w archiwach
fińskich.

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukaże się wkrótce peł­
ny tekst uchwały końcowej
Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie.
Książkowe wydanie tego do.
kumentu, określanego dziś
popularnie jako wielka kar­
ta pokoju w Europie, za­
wierać będzie także tekst
przemówienia, jakie na kon­
ferencji wygłosił przewodni­
czący delegacji polskiej, I
sekretarz KC PZPR —.

Edward Gierek.

Rozmowy
Sadat — Arafat
We wtorek w Kairze od­

były się rozmowy — między
prezydentem Egiptu, Anwa-
rcm Sadatem i przewodni­
czącym Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Jaserem Ara­
fatem. Ich treści nie ujaw­
niono. Przypuszcza się, że
obaj przywódcy omawiali
możliwość osiągnięcia z Izrae­
lem porozumienia, w wyniku
którego wojska izraelskie
miałyby wycofać się z nie­
których rejonów na Synaju.

Howejda przybędzie
do Rumunii
W Bukareszcie podano do

wiadomości, że na zaprosze­
nie premiera Manea Mąńescu
premier Iranu, Amir Abbas
Howejda w dniach 11—13
sierpnia br. złoży oficjalną,
przyjacielską wizytę w Ru­
munii.

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 209-65 w

godz. od 15 do 16 a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Działu
Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 22, II p. (nad Teatrem

Kameralnym).

Lipnica bez pieczywa,
warzyw i owoców

Lipnica Mała kolo Jabłonki w woj nowosądeckim, to u-

rocza, czysta miejscowość wczasowa, ale nadająca się dla
urlopowiczów zmotoryzowanych. Bardzo słabe jest tu za­
opatrzenie w artykuły pierwszej potrzeby więc trzeba
po nie jeździć do Zakopanego i Nowego Targu. 1 tak:
bułki i chleb dowożone są wprawdzie codziennie, ale w

ilościach wystarczających na półgodzinną sprzedaż. Je­
szcze gorzej jest z owocami i jarzynami. Świadczy to o

małej operatywności handlowców
Rejon Lipnicy rzeczywiście należy do atrakcyjnych dla

tych, którzy chca wypoczywać w ciszy, wśród gór i la­
sów, ..odkryty” przez turystów niezbyt dawno Trzeba
więc by nie tylko zarząd GS, ale i nączelnik gminy za­
troszczyli się o to. aby ci. którzy tu raz przyjadą mogli
popularyzować w kraju tę piękna okolicę pod każdym
względem. A zaopatrzenie w artykuły pierwszej potrzeby
należy niewątpliwie do spraw bardzo ważnych.

WCZASOWICZ
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

Jutro

na piątek, sobotę, niedzielę

„GAZETA POŁUDNIOWA"

ukaże się w objętości 8 stron

W wydaniu magazynowym zamieszczamy
m. in.:

„Znaki zapytanią
nad Gibraltarem44

— pierwszy odcinek obszernych fragmentów
j książki Władysława Pawlaka „Druga księga
I. zamachów”. Autor, na podstawie wielu źró­

dłowych dokumentów i relacji świadków

analizuje wszechstronnie przyczyny śmierci
gen. Władysława Sikorskiego.

Ponadto: „FILOZOFIA XX WIEKU” —

Włodzimierza Rydzewskiego rozważania o

roli filozofii we współczesności i kierunkach
filozoficznych, z którymi styka się każdy
współczesny człowiek;

„OD BITU DO POEZJI” — Henryk Cyga­
nik dzieli się refleksjami o poezji śpiewanej,
a także przedstawia, godny uznania, zespół
„Kontrasty" z Miechowa;

„NIEPEWNOŚĆ" — Zdzisław Kamiński pi­
sze o ewolucji w systemie politycznym dzi­
siejszej Hiszpanii.

II wakacyjna
estrada

DRUHNY I DRUHOWIE!

Spełniając Wasze życzenia, po­
stanowiliśmy powtórnie wpro­
wadzić WAKACYJNĄ ESTRA­
DĘ do programu NAL .

Aby II WAKACYJNA ES­
TRADA wypadła jak najokaza­
lej przekazujemy Wam kilka
praktycznych rad:

Miejsce imprezy
— może nim być podwórko,

boisko szkolne lub pomieszcze­
nie w budynku, sala gimnasty­
czna itp.

Regulamin przeglądu pio­
senkarskiego powinien uwzglę­
dniać:

— solistów, duety, zespoły
— dobór repertuaru — np. 3

piosenki (harcerska, ludowa,
żołnierska, młodzieżowa, aktual­
ny przebój itp.). Soliści i zespo­
ły zgłaszają program swojego
występu dzień wcześniej.

— własny akompaniament (gi­

tara, akordeon, banjo, cymbałki,
piszczałki, harmonijka itp.).

— zasady oceny (np. każdy ju­
ror dysponuje 20 punktami, któ­
re rozdziela dla kilku piosenek
lub jednej a oceniając wyko­
nawców bierze pod uwagę re­
pertuar, interpretację, akompa­
niament).

— powołanie jury, złożonego z

przedstawicieli podwórek i za­
stępów nie biorących udziału w

festiwalu.
Propaganda
— wakacyjną estradę rekla­

mujemy wywieszeniem plaka­
tów. bądź też dokonując np.
objazdu osiedla, wsi rowerami,
wózkami, przejścia „trubadu­
rów”. zachęcających do liczne­
go udziału,

— wysyłamy zaproszenia do
przyjaciół bazy, miejscowych
władz oraz do Sztabu Gminne­
go NAL.

(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Pod Grybowem
x uszyła

góra
W grudniu ub. roku w rejo­

nie Grybowa, w odległości 3 km
od przystanku kolejowego —

Ptaszkowa zauważono rzadkie
zjawisko geologiczne: po dłuż­
szych opadach deszczu zrobiło
się groźne usuwisko. Góra ru­
szyła w... podróż, za nią tor ko­
lejowy. Z początkiem br. służba

kolejarska zabrała się do prac
zabezpieczających. Przy torze nr

2 wykonano 60 m tzw. odciąże­
nia na konstrukcjach z 9-metro-
wych pali, przy torze nr 1 po­
dobną operację wykonano na

długości 11 m.

Pociągi relacji Nowy Sącz —

Tarnów od przystanku Ptaszko­
wa są pilotowane przez wyzna­
czonych pracowników służby ru­
chu i w miejscu krytycznym o-

graniczają szybkość do 5 km/
godz, Usuwisko jest strzeżone

przez całą dobę. Od grudnia ub.
roku skarpa-w pionie obsunęła
sięo60cm,wboko80cm.

(k-b)
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Inauguracja nowego sezonu ligowego w Krakowie

Pocztówki z Podhala
Oddział '

Rejonowy RSW
„Prasa — Książka — Rtlch"
w Nowym Targu przygoto­
wał na ten rok ponad 10 min
sztuk widokówek dla tury­
stów i wczasowiczów. Ozna­
cza to, że wypoczywający na

Podhalu goście z kraju i
świata dosłownie zasypią
najbliższych pozdrowieniami
z gór. W sprzedaży pojawiło
s'ię wiele nowych wzorów
widokówek.

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
jest ta sama, a dla Zakładu —

oszczędność 3,5 min zł. (tur)

Wzrost absencji
w ZNTK

„Żniwne** urlopy
w „Stomilu"

że wielu róbotników
z urlopów wypoczyn-

oraz okolicznościowych
dni z okazji żniw, pla-

Ścieżka zdrowia
w Gorlicach

Z inicjatywy Zarządu
Miejskiego Towarzystwa
Krzewienia Kultury Fizycz­
nej w Gorlicach w miejsco­
wym parku budowana jest
ścieżka zdrowia. Obecnie

trwają prace społeczne przy
pierwszych urządzeniach i

przyrza.dach do ćwiczeń ru­
chowych. Gorlicka ścieżka
zdrowia posiadać będzie
stacji gimnastycznych.

10
(ss)

Szkoła sportowa
w Zakopanem

W Zakopanem zakończono

przygotowania do urucho­
mienia szkoły sportowej. Bę­
dzie się ona mieściła w bu­
dynku Szkoły Podstawowej
nr 3 na Bystrem. Placówka
ta będzie również koordyno­
wała działalność klas sporto­
wych w szkole podstawowej
na Cyrhli. Rekrutacje do tej
z dawna oczekiwanej szkoły
w zimowej stolicy Polski
przeprowadzono we wszyst­
kich zakopiańskich szkołach

podstawowych, a także w

wiejskich szkołach rejonu ta­
trzańskiego. Na Bystrem bę­
dą funkcjonowały klasy
sportowe dla narciarzy alpej­
czyków i łyżwiarzy, na Cyr­
hli dla młodych biegaczy
narciarskich. Dla części ucz­
niów przygotowano internat.

(str)

Za pomyślnymi pod każdym
względem wynikami produkcyj­
nymi kryje się wzmożony wy­
siłek znakomitej większości za­
łóg przemysłu województwa no­
wosądeckiego, co nie wyklucza
zjawisk godzących w dobrze

pojętą dyscyplinę pracy. Oto w

ZNTK o 22 proc, rosną zwolnie­
nia z tytułu chorób. Tylko w

drugim kwartale br. notuje się
85 wypadków samowolnego po­
rzucenia pracy, w czym celują
ludzie młodzi. W półroczu na 1

zatrudnionego przypada 10 dni
zwolnień chorobowych.

Tak w ZNTK, jak również w

Sądeckich Zakładach Elektro-
Węglowych gdzie w drugim
kwartale br. zanotowano 2.400
dni zwolnienia — o 1.500 dnió­
wek więcej niż w analogicznym
okresie 1974 r.

Pewien wzrost absencji obser­
wuje się w Zakładach Metalo­
wych Przemysłu Terenowego w

Gorlicach. Ich przyczyną fest
lekkomyślność pracowników,
spotykana tu i ówdzie pobłażli­
wość służby zdrowia, (k-b)

Mimo,
korzysta
kowych
wolnych
ny zarówno w lipcu, jak i w

pierwszych dniach sierpnia są
pomyślnie realizowane.' Na
szczęście robotnikom nie doku­
czają już upały, stąd i wyniki
w pracy są lepsze. W razie gdy­
by plan produkcyjny był zagro­
żony, przygotowano program
czasowego przesunięcia niektó­
rych pracowników biurowych
na pomocnicze stanowiska pro­
dukcyjne,

W lipcu, jak informuje zastęp­
ca kierownika działu osobowego
— Ludwik Golus — z urlopów
korzystało 326 pracowników,
więcej niż w innych miesiącach,
między innymi z powodu pla­
nowanego postoju zakładu. Po­
stój ten skrócono ’

zresztą o

cztery dni aby w całości zreali­
zować planowane zadania. W

lipcu zwolnienia z powodu cho­
roby otrzymało 195 osób, liczba
zwolnień wzrosła w stosunku do
ubiegłych miesięcy,
dzielił też urlopów
żniwną — w lipcu 36 osobom, w

pierwszych dniach
trzem osobom.

Zakład u-

na akcję

sierpnia

(al)

ę.

Z pierwszej ręki

pierwszym
awarii by-
latach po-
w trakcie

Dodatkowa produkcja
w Pustkowie

Załoga Zakładów Two­
rzyw Sztucznych w Pustko­
wie sprawnie realizuje pod­
jęte zobowiązania. Przedsię­
biorstwo nie tylko przekro­
czyło 7-miesięczne zadania
ale także przekazało dodat-

1 kowo 93 tys. m kw poszuki-
i wanych płyt dekoracyjnych
I „Unilam”, około 150 tys.
i transporterów na owoce i na-

, poje, ponad . 2 tys. ton klejów
aminowych dla przemysłu o-

raz 230 ton żywic dla odlew­
nictwa. Od początku br. pu-
stkowscy chemicy wykonali

i już zobowiązania
ponad 31 min zł.

wartości
(tw)

Kadry
/ dla transportu

'

Przyczyn niezbyt jeszcze
i sprawnego funkcjonowania
i transportu w dębickim o-

i środku przemysłowym upa­
trywać należy m. in. w bra­
ku odpowiednio przygotowa­
nej kadry. W trosce o popra-

i1 wę sytuacji dyrekcja dębic­
kiego oddziału Państwowej

i Komunikacji Samochodowej
11 postanowiła od 1 września

. br. uruchomić przy miejsco­
wym Technikum Mechanicz-

i nym oraz Zasadniczej Szkole
I Zawodowej 3-letnie Techni­

kum dla Pracujących. Chętni
doskonalić będą swoje umie­
jętności w zakresie naprawy
oraz eksploatacji pojazdów
samochodowych. Wielu pra­
cowników spośród około 800-
osobowej załogi legitymuje
się zaledwie podstawowym
wykształceniem. Nowa pla­
cówka zapewnia więc szanse

podniesienia kwalifikacji.
Dyrekcja Oddziału PKS w

Dębicy zapewnia nowej szko­
le wyposażenie pracowni do

( nauki przedmiotów zawodo-
| wych oraz specjalistów —

nauczycieli. (tw) I

POGODA
‘ i’/- r. i

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Rano za­
mglenia i mgły, w ciągu dnia
zachmurzenie umiarkowane
okresami duże i miejscami
burza lub przelotny deszcz.
Temperatura najwyższa
dniem od 22 st. w rejonach
podgórskich do 26 na pozo­
stałym obszarze, najniższa
nocą od 10 do 14 st. Wysoko
w górach od 10 st. dniem do
6 st. nocą. Wiatry słabe i u-

miarkowane północne i pół­
nocno-wschodnie, okresami
zmienne.

Prognoza na następną do­
bę: nieco cieplej, poza tym
bez większych zmian.

Wczoraj na termometrze o

godz. 13: Szczecin 24, Gdańsk
25, Olsztyn 26, Białystok 26,
Warszawa 25, Poznań 26,
Wrocław 26, Katowice 25,
Kraków 25, Zakopane 17,
Kasffrowy Wierch 9, Nowy
Sącz 23, Tarnów 24, Rzeszów
24, Lesko 22, Przemyśl 23 >

Lublin 25.
BIOMET INFORMUJE: Sy­

tuacja biomet. korzystna,
tylko w rejonach lokalnych
burz objawy obniżonej spra­
wności działania i pogorsze­
nie samopoczucia. Widzial­
ność i warunki drogowe prze­
ważnie dobre.

.2—3-4—5-d

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
osiągnięte porozumienia. Jeśli chodzi o ZSRR, to będzie on

tak właśnie postępować.
Stwierdzono, że konferencja europejska to wynik tych

wszystkicn pozytywnych zmian, jakie dotychczas dokonały
się na naszym kontynencie w zakresie przechodzenia od „zim­
nej wojny" do odprężenia, do wcielenia w życie zasad poko­
jowego współistnienia. Jest to równocześnie punkt wyjścia
dla dokonania przez Europę kolejnego kroku na drodze do

trwałego pokoju i wyeliminowania wojny z życia narodów.

Najważniejsze jest obecnie to, by uzupełnić odprężenie po­
lityczne odprężeniem militarnym. Jednym z najpilniejszych
zadań w tej dziedzinie jest znalezienie drogi prowadzącej do
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej bez u-

szczerbku dla czyjegokolwięk bezpieczeństwa i z korzyścią
dla wszystkich.

Najważniejszym wymogiem naszych czasów jest dążenie do
ograniczenia a następnie do zaprzestania wyścigu zbrojeń,
kroczenie drogą prowadzącą do powszechnego i całkowitego
rozbrojenia, zmniejszanie konfrontacji wojskowej na ziemi

europejskiej, działanie na rzecz przezwyciężenia podziału
Europy na przeciwstawne bloki wojskowe.

W toku omawiania wyników Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy podkreślano, że uchwały konferencji mają wiel­
kie znaczenie nie tylko dla Europejczyków: prawo do poko­
ju przysługuje każdemu człowiekowi na naszej planecie.
Odprężenie powinno się rozszerzać, pogłębiać i objąć wszyst­
kie rejony świata.

Związek Radziecki uważa za swój obowiązek przyczyniać
się do rozwoju sytuacji międzynarodowej w takim właśnie
kierunku — oświadczają Biuro Polityczne KG KPZR, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR I Rada Ministrów ZSRR.

Robotnicza wymiana
studentów polskich i radzieckich

Pewne zwycięstwo Wisły
Wczoraj piłkarze krakowskiej

Wisły po
zentowali
blicznosci

gowym. I
slaków z

nie zapowiadał zbyt wielkich e-

mocji, bo przecież goście prezen­
tują raczej przeciętny poziom,
to jednak na stadionie przy ul.

Reymonta zjawiło się blisko 30

tys. widzów. Stęsknili się kra­
kowianie za piłką nożną w

pierwszoligowym wydaniu. Na

trybunie zajęli miejsca m. in.

prezes PZPN J.

kadry K. Górski.
Mecz rozpoczął

burzy, w strugach
szczu. Początek spotkania
więc chaotyczny, mokre boisko
utrudniało grę. Od pierwszych
minut krakowianie zdobyli nie­
znaczną przewagę w polu i tak

było już do końca spotkania.
Rybniczanie prowadzili otwartą
grę, jednakże mieli poważne
kłopoty ze sforsowaniem obrony
gospodarzy.

Więcej niebezpiecznych sy­
tuacji pod bramką przeciwnika
stworzyli wiślacy i oni też za­
służenie, wygrali to spotkanie.
Już w 9 min. gospodarze mogli
prowadzić, jednakże Kusto tuż

raz pierwszy zapre-
się krakowskiej pu-

w nowym sezonie li-
chociaz pojedynek wi­
ry bnickim ROW-em

Maj i trener

się podczas
ulewnego de-

był

przed bramką nie dosięgnął pił­
ki podanej mu przez Kmiecika.
Właśnie Kmiecik i Kusto naj­
częściej zatrudniali wczoraj
bramkarza ROW-u. Oni też zdo­
byli zwycięskie gole.

Pierwsza bramka padła w 37
min. Akcję zainicjował powra­
cający powoli do dobrej formy
Musiał, podał do Kmiecika, pił­
kę otrzyn.ał Kusto i z 16 metrów
strzelił w prawy górny róg bram­
ki i było 1:0 dla Wisły. Późnie]
krakowianie zwolnili tempo, jak­
by oszczędzając siły przed nie­
dzielnym meczem z Zagłębiem

Po przerwie obraz gry
uległ zmianie. Obydwa ze»,

grały nadal ofensywnie, przew«
żała Wisła. W 69 min. Kmiecik
znalazł się sam na sam z Pel­
czarem. ale przegrał pojedynek
z bramkarzem. Kilka groźnych
sytuacji pod bramką Goneta
stworzyli w tym czasie także

goście, ale ich strzały były z re­
guły niecelne. Gdy wydawało
się, że wynik nie ulegnie zmia­
nie, w ostatniej minucie spotka­
nia Garlej strzelił z dalszej od­
ległości, piłka odbiła się od po­
przeczki, ale dobitka Kmiecika

wylądowała w siatce.
Wisła wygrała więc z ROW-em

2:0 (1:0). Zwycięstwo w pełni

zasłużone, odzwierciedlając,
przewagę krakowian,

W sumie mecz stał na prze-*
ciętnym poziomie, wiele było
niedokładnych podań. Przeciw­
nik nie zmusił tym razem wiśla-
ków do wielkiego .wysiłku, nio
więc dziwnego, ze krakowianie
nie wkładali w grę wszystkich
swych umiejętności i sił.

W przerwie spotkania red. nas

czelny katowickiego „Sportu” A,
Konieczny wręczył najlepszemu
piłkarzowi ub. sezonu — A. Szy­
manowskiemu „Złote buty”, na­
grodę za zajęcie przez obrońcą
Wisły pierwszego miejsca w

.asyfikacji tego dziennika spor*
.owego. Gratulacje złożyli As
Szymanowskiemu m. in. J. Maj
i K. Górski.

WISŁA: Gonet, A. Szymanowa
ski, Maoulewicz (od 75 min. B.

Stolczyk), Musiał,
Krasny (od 82 min. Gacek), Gaz­
da, Kapka, Garlej, Kmiecik, Kus
sto.

ROW: Pelczar, Śmietana, Gola
Ib, Sobczyński, Herman, Lorena
(od 75 min. Jakóbczyk), Szymu«
ra (od 46 min. Kaczmarczyk^
Krótki, Janduda, Błachut, Za*
siński. f

Sędziował p. A. Szura z Wroca
ławia. T. GÓRSKI |

Surowiec,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
cznej Obsługi Rolnictwa w Kra­
kowie — Stefana Blitka.

— Lepsze przygotowanie ma­
szyn sprawiło, że w

okresie zbiorów ilość
ła mniejsza niż w

przednich. Jednak
prac polowych wystąpiły uster­
ki, których wcześniej nie moż­
na było przewidzieć. Ofiarność
brygad remontowych sprawia
jednak, że wszystkie uszkodze­
nia usuwane są natychmiast.
W szybkiej interwencji pomaga­
ją radiotelefony, dzięki którym
możemy szybko łączyć się z me­
chanikami pracującymi bezpo­
średnio przy naprawach i „A-
gromą". Zwiększa to operatyw­
ność działania ekip technicz­
nych naprawczych.

— Jaki jest aktualnie profil
waszego Zjednoczenia?

— W naszym Zjednoczeniu
grupujemy 20 przedsiębiorstw,
w tym również Przedsiębiorst­
wo Elektryfikacji Rolnictwa
„Eltor", które działa na terenie

pięciu województw w zakresie
elektryfikacji i reelektryfikacji
wsi. Ale przede wszystkim za­
pewniamy sprawność technicz­
ną ciągników i maszyn rolni­
czych, wykonujemy
montowo-naprawcze
sprzętu ciężkiego,
gwarancyjne całego
przeznaczonego dla
Wykonujemy diagnostykę wszel­
kich pojazdów rolniczych. W
ramach możliwości regeneruje­
my części zamienne.

usługi re-

rolniczego
naprawy

- sprzętu
rolnictwa.

— Ale przecież nie ogranicza­
cie się tylko do tego...

— Nie. Obok naszej podstawo­
wej działalności zajmujemy się
również pracami instalacyjno-
montażowymi w zakresie mecha-

nizacj gospodarstw, ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb
produkcji zwierzęcej. Chciał-
bym również powiedzieć, że
wiele wysiłku włożyliśmy dla
rozwoju bazy warzywnej. Np.
Ośrodek Maszynowy w Trzy­
ciążu, który ma patronat w ska­
li krajowej w zakresie budow­
nictwa szklarniowego, realizuje
inwestycje Akademii Rolniczej
w Krakowie, budowę Kombina­
tu Szklarniowego w Krzeszowi­
cach, a nawet w Poznaniu i
Warszawie buduje podobne o-

biekty.
W ramach naszych możliwo­

ści pomogamy w budowie wiej­
skich wodociągów. Najchętniej
tam gdzie budowy te prowadzo­
ne są przy udziale czynów spo­
łecznych. Mechanizujemy obory
i chlewnie. A w przyszłości? O-
prócz mechanizacji rolnictwa u-

względniamy jego motoryzację.
Zwiększające się nasycenie

gospodarstw państwowych i in­
dywidualnych transportem sa­
mochodowym wymaga baczniej­
szego zwrócenia uwagi na ten

problem. W związku z tym
POM-y W Podegrodziu, Brzączo-
Wicach, Kaclcach i Kryspinowie
już w chwili obecnej zajmują
się naprawami głównymi sa­
mochodów. Rozmawiał:

CZESŁAW MAŚLANA

Wymiana studenckich Ochot­
niczych Hufców Pracy młodzie­
ży polskiej i radzieckiej ma

długie tradycje. Obecnie w kra­
kowskich zakładach pracy za­
trudnionych jest około 100 stu­
dentów z Kijowa, Kowna i Ere­
wania. W ramach wymiany
wyjechali do ZSRR studenci
AGH, Akademii Rolniczej, Po­
litechniki Krakowskiej, Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego 1 Akade­
mii Ekonomicznej.

Wczoraj w klubie Rady U-1

czelnianej SZSP Akademii Rol­
niczej „Buda” odbyło się spot­
kanie, podczas którego oceniono
efekty wzajemnej współpracy.
W spotkaniu wzięli udział m.

in. sekretarz Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowie Wa­
lentyn Owsiannikow, kierownik
wydziału budownictwa KK
PZPR Józef Gajewicz oraz

rektor Akademii Rolniczej prof.
dr hab. Tadeusz Wojtaszek.

GKS

(tur.)

Z dalekopisu
0 (k) Prezydent Zjedno­

czonych Emiratów Arabskich,
Said ibn Sułtan Nahajan
przeznaczył 2 min dirhamów
(ok. 220 tys. funtów szterlin-

gów) na pomoc dla rodzin 181

Marokańczyków, którzy zgi­
nęli w katastrofie lotniczej
jaka wydarzyła się w nie­
dzielę w północnym Maroku.

@ Jak donoszą z wysp Ko­
morów, gdzie 3 sierpnia br.
dokonano zamachu stanu, u-

tworzono tam komitet wyko­
nawczy, który sprawuje o-

becnie władzę. Na jego czele
stoi jeden z kierujących za­
machem, książę Said Moha-
med Jaffar.

We wtorek amerykań­
ski samolot eksperymentalny
bez skrzydeł „X 24 B" odbył
próbny lot lądując na pasie
startowym bazy wojskowej
Edwards w Kalifornii z szyb­
kością 320 km/godz. Głów­
nym celem 7-minutowego lo­
tu było sprawdzenie możli­
wości pilota do manewrowa-

nia i bezpiecznego lądowania
samolotem z wyłączonym
silnikiem na konwencjonal­
nym lotnisku. W przyszłości
podobnie
promy
shuttle),
krotnych

@ Napięcie w Angoli
wzmaga się. Z fragmentary­
cznych doniesień zachodnich
agencji prasowych wynika,
że kraj znajduje się niemal
na skraju wojny domowej.
Jak pisze amerykańska A-

gencja UPI, w środę
nictwo trzeciego z

wyzwoleńczych —

który dotychczas nie
działu w bratobójczych wal­
kach, postawiło w stan goto­
wości bojowej swe oddziały
wojskowe, liczące 7 tys. żoł­
nierzy.

© Na Wyżniej Białczań-
skiej przełęczy w rejonie
Czarnego Stawu nad Mors­
kim Okiem, wydarzył się
tragiczny wypadek. Podczas

wycieczki postradała życie
21-letaia warszawianka Joan­
na Glinka.

będą lądować tzw.

kosmiczne (space
używane do wielo-

wypraw w kosmos.

kierow-
ruchów
UNITA,
brał u-

GÓRNIK ZABRZE
TYCHY 0:0.

ŚLĄSK WROCŁAW — STAL
RZESZÓW 0:l (0:0). Bramkę
strzelił w 69 min. Sieniawski.

POGOŃ SZCZECIN — LECH
POZNAŃ 4:2 (2:0). Bramki: dla
Pogoni — Kasztelan (15 min.),
Boguszewicz — 2 (19 i 71 min.),
Justek z karnego (48 min.), dla
Lecha — Szakowski (51 min.) i
Szostak (52 min.).

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC —

STAL MIELEC 1:1 (1:0). Bram­
ki: dla Zagłębia — Seweryn (1
min.), dla Stali Wieczorek (83
min. — samobójcza).

ŁKS — WIDZEW ŁODZ 1:2

(1:0). Bramki: dla Widzewa —

w 67 min. z karnego i 85 min.
Błachno, dla ŁKS — w 1' min.

Mszyca.
LEGIA WARSZAWA — PO­

LONIA BYTOM 2:0 (1:0). Bram­
ki: Dąbrowski w 9 min. i Piesz-
kow62min.

SZOMBIERKI BYTOM —

Druga kolejka spotkań o mistrzostwo piłkarskiej ekstrakla­
sy przyniosła kilka zaskakujących wyników. Znakomicie spi­
sały się w środę zespoły beniaminków I ligi — Stal Rzeszów
i Widzew Łódź. Rzeszowianie sprawili nie lada sensację,
wygrywając we Wrocławiu z trzecią drużyną ubiegłego sezo­
nu — Śląskiem. Zwycięstwo Stali było, zdaniem sprawozdaw­
ców, jak najbardziej zasłużone, a forma i styl gry zaprezen­
towane przez podopiecznych
lają mniemać, że nie był to

trenera Zenona Książka pozwa-
ostatni sukces beniaminka.

_

Zwycięstwa beniaminków
35 tys. widzów oglądało w35 tys. widzów oglądało w Łodzi derby tego miasta między

ŁKS, a Widzewem. Niespodziewane zwycięstwo odnieśli ptł-
karze Widzewa, a rezultat odpowiada przebiegowi gry. Jak
widać, młody zespół trenera Leszka Jezierskiego wyciągnął
wnioski z porażki z Pogonią i również nie zamierza być do­
starczycielem punktów.

W pierwszej kolejce tylko 3 zespoły zanotowały zwycięst­
wa. Również w drugiej Ruch Chorzów, Pogoń Szczecin i Le­
gia Warszawa nie straciły punktu.

Nadal nie wiedzie się zabrzanom. Górnik stracił kolejny
punkt, tym razem na własnym boisku w meczu z GKS Ty­
chy.

Piłkarze Wisły Kraków odnieśli zasłużone zwycięstwo z

ROW-em.
W ośmiu meczach drugiej kolejki padło 13 bramek.

W sierpniu w kinach

•■» atrakcji
Pierwszą atrakcją jest na

pewno amerykański film. „Wiel­
ki Gatsby” Jacka Claytona, zre­
alizowany na podstawie sławnej
powieści Fitzgeralda. I choć po­
noć nie jest on tak dobry jak
powieść — jednak przykuje u-

wagę doborową obsadą: w roli
Daisy — Mia Farrow, a jako
Gatsby — Robert Redford. Film
ten określono w USA „kulmina­
cyjnym punktem mody retro”.

Niemniej interesująco Zapo­
wiada się angielska „Lady Caro-
line Lamb" Roberta Bolta po­
przez udział Sarah Miles w ty­
tułowej roli Jest to rzecz o an­
gielskiej awanturnicy, mającej
na swoim koncie m. in. roman­
se z Byronem (gra go tu Richard
Chamberlain, czyli Doktor Kil-
dairei). i z księciem Wellingto­
nem (Laurence Olivier).

„Szczury Paryża” zrealizował

Pierre Tchernia. Jest to kome­
dia, oparta o dobry pomysł, re­
klamowana we Francji jako
„Uśmiechnięte kino, pozbawione
głupoty, wulgarności i pogar­
dy”. Z licznej grupy aktorów
koniecznie trzeba odnotować u-

dział Philippa Noireta, a następ­
nie Michela Serrault.

Miłośnicy westernów otrzyma­
ją niebyłe jaką gratkę — „Sy­
nów szeryfa” z samym Johnem

Waynem w roli głównej.
Amerykański „Pojedynek na

szosie” w swoim klimacie przy­
pomina autentyczny dreszczo­
wiec i reż. Steven Spielberg o-

trzymał za niego wielką nagro­
dę na festiwalu fantastyki w

Avoriaz. Reżyser w sposób
szczególnie złowrogi ukazuje po­
zornie zwykłe zjawiska, potę­
gując w widzach napięcie.

i W sierpniu powinna też tra-

fić na ekran kolejna polska pre­
miera — „Znikąd do nikąd” Ka­
zimierza Kutza w/g scenariusza

krakowskiego pisarza Ryszarda
Kłysia i z krakowskim aktorem
w roli głównej Jerzym Trelą.

Ponadto anonsujemy następu­
jące filmy: „Kamo — ostatnia
misja”, czyli ostatnia część try­
logii sensacyjnej o niezwykłych
przygodach legendarnego rewo­
lucjonisty, produkcji ZSRR, reż.
S. Kieworkowa. „Junga z floty
północnej” W. Rogowoja to dra­
matyczna opowieść o kilkuna­
stoletnich wychowankach szkoły
morskiej w 1943 roku.

NRD-owski „Na przykład Jó­
zef” E. Stranka to współczesny
dramat 30-letniego mężczyzny,
który po latach tułaczki próbu­
je ustabilizować swoje życie.

Z Rumunii obejrzymy aż trzy
filmy: „Zasadzkę” Marcusa —

realizowaną w konwencji we­
sternu, tragiczny romans Nlco-
lae „Magellan powraca” — i

„Kobiety które kochałem” Ur-
sianu, czyli wspomnienia doj­
rzałego mężczyzny.

(ter)

*
Żołnierze ujęli

złodziei
zKapral Andrzej Kabaciński

Pomorskiej Brygady WOP, wra­
cając w Szczecinie z przepustki
zauważył, że z przejeżdżającego
tramwaju dwóch młodych ludzi

wyrzuca przez okno kasownik
„krab”. Ponieważ działo się to
w pobliżu koszar, wopista na­
tychmiast poinformował oficera
dyżurnego Brygady i następnie
razem z dwoma wartownikami

ruszył w ślad za przestępcami.
Był pewien, że młodzi ludzie
wrócą po kasownik, by go o-

próżnić z monet. Tak też się
stało. Kpr. Kabaciński z pomo­
cą kolegów: szeregowców: Zeno-
nona Marciniaka i Tadeusza
Jeknera ujęli złodziei i przeka­
zali ich funkcjonariuszom MO.

Okazało się, że zatrzymani
przez wopistów młodzi ludzie
należą do przestępczego gangu,
od wielu miesięcy opróżniające­
go tramwajowe kasowniki.

i

Po Helsinkach

Zyć bezpiecznie, godnie i dostatnio
Nie bez powodu o Konfe­

rencji Bezpieczeństwa < i
Współpracy w Europie pisa­
no, zwłaszcza w ostatnich
dniach, tak- obszernie i szcze­
gółowo, analizując każdy
szczegół podpisanego doku­
mentu i każdy aspekt spot­
kania przywódców 35 państw
w Helsinkach. Nawet prze­
ciwnicy odprężenia i współ­
pracy na naszym kontynen­
cie nie mogli bowiem zaprze­
czyć, że jest to wydarzenie
bez precedensu w historii
Europy. Wraz z podpisem do­
kumentu końcowego KBWE
stało się rzeczą oczywistą, że
w Europie ukształtowała się
taka sytuacja, kiedy piekiel­
ny krąg wojna — klęska —

rewanż — nie musi się po­
wtarzać.

Towarzysz Edward Gierek
w swoim przemówieniu w

Helsinkach niezwykle traf­
nie scharakteryzował przy­
czyny, dla których wszelkie
wysiłki na rzecz pokoju, po­
dejmowane w przeszłości, o-

kązywały się nieskuteczne.
Próby budowania pokoju o-

pierano bowiem na... chwiej-

nym fundamencie sfer wpły­
wów i panowania jednych
krajów nad drugimi; rozsa­
dzany on był terytorialnymi
roszczeniami. Znaczenie do­
kumentu końcowego KBWE
podpisanego w Helsinkach,
niezależnie od tego, że wszy­
stkie zasady określające
przyjazne współżycie i współ­
pracę narodów naszego kon­
tynentu są traktowane jako
jednakowo ważne, polega
właśnie na tym, że wszystkie
państwa uczestniczące w

KBWE wyrzekają się raz na

zawsze roszczeń terytorial­
nych, albowiem całe doświad­
czenie historyczne narodów
potwierdza, że jest to głów­
na przyczyna wojen.

To, że głos naszego kraju
w Helsinkach miał swój cię­
żar gatunkowy^ że został wy­
słuchany z uwagą, że działal­
ność naszej delegacji z tow.

Edwardem Gierkiem na cze­
le była obserwowana z wiel­
kim zainteresowaniem, wy­
pływa nie tylko z naszej
przeszłości, szczególnie tej
niedawnej, kiedy nasz naród
w r>alce z faszyzmem poniósł

tak wielkie ofiary, I nie tyl­
ko z nasze) aktywnej roli w

przygotowaniu końcowej fa­
zy KBWE, lecz przede wszy­
stkim z tego, że kraj nasz

zwraca dziś powszechną uwa­
gę swoją dynamiką i żywot­
nością, rozmachem, w jakim
z roku na rok zwiększa swój
ciężar gatunkowy w Europie,
we wszystkich dziedzinach
życia. Szacunek i uwaga dla

naszych reprezentantów w

Helsinkach to po prostu oce­
na wysiłku każdego z nas,
który w ten właśnie sposób
materializuje się na arenie
międzynarodowej.

W Helsinkach
ło zwycięzców i

żonych — powiedział tow.

Leonid Breżniew, i jest to

głęboko słuszne, bo pokój
leży w interesie wszystkich
ludzi, lecz przecież nikt nie

wątpi, że jest to wielki suk­
ces zasad pokojowego współ­
istnienia, sukces w realizacji
programu XXIV Zjazdu
KPZR, a także sukces ra­
dzieckiego przywódcy, kró-
ry osobiście wniósł wielki
wkład w skicroirnnie roz-

nie by-
zwyclę-

woju na naszym kontynen­
cie na pokojowe tory. Jest
to sukces zasad humanizmu.
To, że dziś ideałów tych bro­
nią siły socjalizmu, powinno
być powodem do refleksji dla
naszych ideowych przeciwni- -

ków.
Nie sądzimy, że od zaraz

wszystko na naszym konty­
nencie zacznie się układać
gładko i że znikną wszystkie
problemy. Przed nami jesz­
cze długa droga i wiele wy­
siłków, by — jak powiedział
tow. Edward Gierek „...lu­
dziom w Polsce, Europie i
świecie żyło się w pokoju i
wolności bezpiecznie, godnie i
dostatnio". Wiemy jednak.
Helsinki są tego dowodem,
że jest to możliwe.

Okres powojenny w Euro­
pie został ostatecznie zam­
knięty. Jest rzeczą symbo­
liczną, że nastąpiło to pra­
wie dokładnie w trzydziestą
rocznicę podpisania Układu
Poczdamskiego, którego za­
sadnicze decyzje okazały się
trwałe i owocują dziś per­
spektywa trwałego pokoju.

TADEUSZ DERLATKA

RUCH CHORZOY
Bramki: Bajger (9
nacki (82 min.).

2
mir

0:2 (0:1).
:.). Choj-

1. Ruch 245—0
2. Pogoń 246—2
3. Legia 245—2
4. Wisła 233—1
5. Stal Rz. .231—0
6. Stal M. 222—2
7. Tychy 221—1
8. Widzew 222—3
9. Zagłębie 111—1

10. ŁKS 212—3
11. Szombierki 210—2
12. Górnik 210—3
13. Śląsk 100—1
14—15. Polonia 100—2

ROW r00—2
16. Lech 204—7

w

od

Rekord świata
M. Adam

Nową rekordzistką świata
pchnięciu kulą kobiet jest
środy reprezentantka NRD Ma­
riannę Adam, która podczas za­
wodów o krajowy puchar na

berlińskim stadionie uzyskała
rezultat 21.60 m. poprawiając o

3 cm poprzedni rekord Czecho-
słowaczki Fibingerowej.

Jo-

Siatkarze wygrali
z Holandią

w Zakopanem
W Zakopanem odbyło się

warzyskie spotkanie w siatków­
ce mężczyzn Polska — Holan­
dia. Drużyna mistrzów świata
choć nie grała w mistrzowskim
zestawieniu, wygrała z Holen­
drami gładko 3:0 (15:4, T5:3,
15:2).

Mały Lotek
7—22 — 27—33 — 35

Wylosowana banderola: 257841

Losowanie I: 1
— 1.000.000 zł, 71
zwykł. — po ok.
rozw. z 4 jraf.
124.652 rozw. z 3 traf. — po 22 zł.

Losowanie II: 6 rozw. z 5 traf,
zwykł — po ok. 33.500 zł, 4.863
rozw. z 4 traf. — po 460 zł,
95.900 rozw. z 3 traf. — po 31 zł.

z 6 traf,
z 5 traf,
zł, 6.089

o puchar PKOI
Kadra polskich kolarzy prze­

bywa aktualnie w Zakopanem,
gdzie przygotowuje się do mis­
trzostw świata, które odbędą się
pod koniec sierpnia w Belgii.
Jednym z ostatnich sprawdzia­
nów naszych zawodników będzie
międzynarodowy, drużynowy
wyścig kolarski o Puchar Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego.
Zawody rozegrane zostaną w

najbliższą sobotę na trasie z

Zabierzowa Bocheńskiego przez
Chobot, Puszczę Niepołomic-
ką, Ispinę do Niedar. Odcinek
ten liczy 17 kilometrów, kola­
rze przejadą go sześciokrotnie.
W sumie więc trasa wyścigu bę­
dzie miała ok. 100 km długości.
Początkowo zawody miały się
odbyć na trasie z Krakowa do
Myślenic, odpowiednie
wydały już nawet

jednakże prawie
chwili Wydział
Urzędu m. Krakowa cofnął tę
decyzję.

Na starcie wyścigu stanie Je.
denaście drużyn. Dwie radziec­
kie, RFN, Austria, Bułgaria, Wę­
gry, cztery zespoły polskie (w
tym jedna torowców) oraz Wro­
cław. Skład ekip zagranicznych
nie jest jeszcze znany. Polacy
wystąpią natomiast w następu­
jącym składzie: drużyna I —;

Mytnik. Nowicki, Szozda, Szur­
kowski; drużyna II — Barcik,
Kowalski, Majkowski, Matu-
siak; drużyna III — Boniecki,
Brzeżny, Kaczmarek, Zawada;
drużyna torowców: Lang, Jan­
kiewicz, Sujka, Szczepkowski,

władze
zezwolenie,

w ostatniej
Komunikacji

Początek wyścigu o godz. II,
zakończenie ok. godz. 14. Orga­
nizatorzy zawodów zwracają się
z prośbą do osób zamieszkałych
w pobliżu trasy zawodów, aby w

tym czasie nie korzystały z

drogi i zachowały ostrożność,
by nie spowodować wypadku.

u

T.G. ’

rozw.

rozw.

25.000
— po 442 zł,

W kilku wierszach
W kolejnym swym wystę­

pie w turnieju o Puchar „Thurn
und Taxis” reprezentacja Pol­
ski w hokeju na lodzie zremiso­
wała w RFN z EV Fuessen 5:5
(2:2, 2:l, l:2).

W kolejnym swym wystę­
pie w eliminacyjnej grupie „B”
mistrzostw Europy w koszyków­
ce juniorek, reprezentantki Pol­
ski wygrały z CSRS 63:56.

© W Zagrzebiu tytuły dru­
żynowych mistrzów Europy w

tenisie stołowym juniorek i ju­
niorów podzieliły między sobą
reprezentacje Jugosławii i ZSRR
Polscy juniorzy uplasowali się
w ostatecznej klasyfikacji na

IX miejscu. Polskie Juniprki
musiały zadowolić się dopiero 12
miejscem.

© Reprezentacja CSRS obro-

niła zdobyty przed rokiem Pu­
char Galea, drużynowe trofeum
dla najlepszego na świecie zes­
połu tenisowego do lat 21. W fi­
nale w Vichy CSRS

Hiszpanię 3:2.
© 'Argentyńczyk

Vilas kontynuuje
passę. ‘Triumfator

nej „Grand Prix”
nale turnieju w amerykańskiej
miejscowości Louisville z Ru­

munem Ilienastase 6:4.
© W środę w Wiedniu nastą­

piło uroczyste otwarcie vn te­
nisowych mistrzostw Europy a-

matorów. Reprezentanci Polski

wystartowali ze zmiennym
szczęściem. Niedźwiedzki uległ
Borysowowi (ZSRR) 3:6, 2:6.
Kralówna pokonała Austriaczkę
Urlich 6:l, 6:0 i Węgierkę Szabo
6:l, 6:2. Siesicka przegrała z

Kubiną (RFN) 4:6. 6:4, 2:6.

pokonala .

Guillermó
zwycięską

ubiegłorocz-
wygrał w fi-

— za-

grani-
niepo-

pol-
grani-

paszporto-

Komunikat WOP
WARSZAWA (PAP)

W ostatnim czasie — jak in­
formuje dowództwo WOP
notowano na przejściach
cznych liczne przypadki
siadania przez obywateli
skich wyjeżdżających- za

cę znaczków opłaty
wej. Zainteresowane osoby nie
zaopatrują się w te znaczki w

miejscu zamieszkania, pozosta­
wiając załatwienie tej formal­
ności do momentu dotarcia na

przejście graniczne. Powoduje
to często przerwanie podróży i,
utrudnia pracę właściwych or­
ganów kontroli granicznej.

Sprawy powyższe reguluje
rozporządzenie Rady Ministrów
z2704.73r.(Dz.U.nr18poz.
1C6). Przypominamy, że w myśl
tego zarządzenia i w dobrze po­
jętym interesie własnym w zna­
czki opłaty paszportowej
drożni powinni zaopatrywać
w kasach sprzedaży dewiz
w organach paszDortowych.

po-
się

lub

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 5 sierpnia
1975 r. zmarł nagle

JÓZEF SENDOR
r

a

zbrojarz, pionier budowy miasta Nowa Huta, zasłużony
pracownik, długoletni, były przewodniczący Bady Zakła­
dowej Kombinatu

_

kowie, odznaczony
dereni Sztandaru

Zasługi, Medalem
Polski Ludowej, Złotą Odznaką Zasłużonego dla Budo­
wnictwa i Przemysłu Bud., Złotą Odznaką „Za Pracę
Społeczną dla miasta Krakowa”, Złotą Odznaką Związku
Zawodowego, Odznaką Budowniczego Nowej 1'uty, Gwiaz­
dą Przodownika Pracy, Odznaką Zasłużonego w Rozwoju

PBM oraz wieloma innymi wyróżnieniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 sierpnia, o godz. 14.30,

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Jego Rodzinie składamy wyrazr głębokiego współczucia.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR DYREKCJA,
RADA ZAKŁADOWA I RADA ROBOTNICZA

KOMBINATU BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
W KRAKOWIE

WRAZ Z CAŁĄ ZAŁOGĄ

Budownictwa Mieszkaniowego w Kra-
Orderem Sztandaru Pracy 1 Klasy, Or-

Pracy II Klasy, Srebrnym Krzyżem
XXX-Iecia PRL, Medalem X-lecia
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Jak będziemy zwiedzać

Zamek Królewski
Trzeba na wstępie powie- nika po salach zamkowych,

dzieć, że na Zamku znajdzie Automatycznie, wskutek u-

się 30 różnego typu instalacji, mieszczenia urządzeń nadaw-
oczywiście ukrytych i umożli- czych pod podłogę działają-
wiającvch w przyszłości wpro- cych na odpowiedniej często-
wadzanie nowych zdobyczy tliwości, wchodzący do sali
techniki. Żyrandole ze spe- turysta usłyszy w radiood-

cjalnymi żarówkami będą imi- biorniku wyczerpującą infor-
tować świece, na zewnątrz mację na temat jej wyposaże-
będzie aparatura umożliwiają- nia, wnętrza, historii itp. Mo­
cą nie tylko iluminację Zam- żna więc będzie obejść się
ku, ale także widowiska typu przy zwiedzaniu bez przewod-
światło-dżwięk. Będą też urzą- nika i nie trzeba będzie za-

dzenia klimatyzacyjne, - alar- chowywać żadnej kolejności,
mowę, supernowoczesna cen- poza dostrojeniem gałką ra-

trala telefoniczna, kabiny dla dioodbiornika do obowiązują-
tłumaczy itp. cej częstotliwości. Również

Naiciękawiej zapowiada się pracownicy Zamku będą mo-

zwiedzanie Zamku. Planuje gli porozumiewać się bezprze-
się w tym celu wykorzystanie wodowo przy pomocy łączno-
informatyki induktofonicznej. ści radiowej. Aktualnie w

Oznacza to, że zwiedzający. Zamku trwają przygotowania
przy wejściu wypożyczą sobie do wykonania elewacji skrzy-
miniaturowy odbiornik radio- dła zachodniego i montaż in-
wy pełniący funkcje przewód- stalacji ogrzewczych.

Skuteczna ochrona

Na drogach Nowosądecczyzny ruch jak w pasiece o słone­
cznym poranku. Turyści ciągną na południe. Głównymi i

bocznymi drogami we wszystkich kierunkach pędzą pojazdy.
Z pól zjeżdżają wozy nierzadko zaprzężone... w krowy. Setki
tysięcy ludzi na drogach.

Jak zbadał ostatnio Wydział Ruchu Drogowego Komendy
Wojewódzkiej MO w Nowym Sączu na jednej tylko trasie
w ciągu jednego dnia poruszało się 4500 pojazdów.

Z naczelnikiem Wydziału por. Tadeuszem .Kasperkiem je-
dziemy radiowozem na patrol. Drogi województwa nowo­
sądeckiego nie należą do najbezpieczniejszych. Specyficzne
ukształtowanie terenu, liczne łuki i ostre zakręty, wąskie
uliczki w szeregu miejscowościach (przykładowo trasa prze­
lotowa w Starym Sączu) a także nie najlepsze oznakowanie
tras powodują, iż zarówno kierowcy jak i piesi muszą zacho­
wać maksimum rozwagi, by nie dochodziło do kolizji i tragi­
cznych w skutkach wypadków. Najczęstsza ich przyczyna —

to nieprzestrzeganie przepisów przez pieszych, nagłe wtarg­
nięcia na jezdnię, a także niebezpieczna szybkość rozwijana
przez kierujących pojazdami. Powoduje to szereg wypadków.

W Nowym Targu zginął pod kołami samochodu Jan M. —

głuchoniemy, ociemniały i psychicznie chory. W Jamnicy
15-letnia dziewczynka została potrącona przez „volkswage-
na" i na skutek obrażeń zmarła po przewiezieniu do szpitala.

Mimo tych tragicznych przykładów, mimo znacznego nasi­
lenia ruchu należy stwierdzić, iż ilość wypadków nieco zma­
lała. Wpłynęła na to energiczna działalność profilaktyczna,

rozwijana przez jednostki MO. W ciągu pierwszego waka­
cyjnego miesiąca funkcjonariusze odwiedzili m. in. 192 kolo­
nie i obozy usytuowane w woj. nowosądeckim i przeprowa­
dzili z ich uczestnikami szkolenia, rozdając 10 tys. egzempla­
rzy kodeksu rowerzysty. Zorganizowali też liczne kursy, na

których młodzież przygotowywała się do egzaminu potrzeb­
nego do uzyskania karty rowerowej. To przyczyniło się nie­
wątpliwie do lepszej dyscypliny i poprawy bezpieczeństwa
na drogach.

Choć zdarzają się wciąż wypadki jej łamania. Tuż za No­
wym Sączem trafiamy na ciężki samochód z „Transbudu”
wyładowany po czubek skrzyni szutrem. Dłuższą chwilę je-
dziemy za nim. Na każdym wyboju i zakręcie z wozu sypią
się na jezdnię kamienie. Porucznik przez megafon zainstalo­
wany na dachu radiowozu wzywa kierowcę do zatrzymania
się. Kierowca zostaje ukarany mandatem.

Z dala od zabudowań spotykamy idące drogą dziecko. Za­
trzymujemy się. Dziewczynka 'ma najwyżej 4 lata. Pytamy
gdzie tak sama idzie. — Po chlebuś — odpowiada — mamu­
sia mnie posłała do sklepu.

A do sklepu jest przeszło kilometr. Na ruchliwej szosie
samotne, maleńkie dziecko pozostawione bez opieki...

Zbliżają się dwa dni wolne od pracy. Na drogach przybę­
dzie jeszcze pojazdów i pieszych. Należy więc zdwoić uwagę,
zachować pełną dyscyplinę i poszanowanie przepisów, by nie
doszło do nowych tragedii. (ŻUK)

Wodoloty Żeglugi Szczecińskiej codziennie odbywają po 6 kur­
sów Świnoujście — Szczecin — Świnoujście.

Na zdjęciu: przed kolejnym rejsem do Świnoujścia. ,

CAF — Undro

środowiska
Problemy związane z ochroną środowiska naturalnego

traktowane są w Zakładach Azotowych w Tarnowie z nale­
żytą rangą. Ogniwem koncepcyjno-inspirującym, a jedno­
cześnie kontrolującym jest Dział Ochrony Środowiska, kiero­
wany przez mgr Zbigniewa Dębowskiego. Opracowane tam
na podstawie badań zalecenia i wytyczne są uwzględniane
nie tylko przy realizacji inwestycji. Zastosowanie nowych
rozwiązań i ulepszeń na istniejących już instalacjach przy­
nosi wydatną poprawę zarówno w aspekcie ochrony wód, jak
powietrza. Przy współpracy specjalistów z innych wydzia­
łów „Azotów” powstało tutaj kilka projektów o cechach pro­
totypu. Takim jest niewątpliwie uruchomiony na wydziale
kaprolaktamu piec do spalania ścieków organicznych. Do ko­
mór opalanych gazem wtryskiwane są ścieki, gdzie w tem­
peraturze 1000 st C ulegają spalaniu. Automatyczne urządze­
nia czuwają aby do atmosfery emitowane były wyłącznie
para wodna i dwutlenek węgla. Urządzenia działają bardzo
sprawnie, a dodatkową korzyścią jest odciążenie oczyszczal­
ni ścieków.

Podobnie likwidowane są ciekłe odpady organiczne, pocho­
dzące z produkcji akrylonitrylu. Uzyskuje się przy tym w

ciągu godziny 15 ton pary wodnej. Niektóre natomiast odpa­
dy poprodukcyjne spalane są w piecach i ciepłowni. (TOR)

H WAKACYJNA
ESTRADA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— samodzielnie przygotować nagrody, medale, maskotki, dy­
plomy,

— samodzielnie przygotować nagrody, medale, maskotki,
— ustalić główną nagrodę WAKACYJNEJ ESTRADY (np. „Sło­

wik Bazy", „Podwórkowe Grand Prix),
— dokonać wyboru prowadzącego imprezę,
— ustalić jakie gry i zabawy zaproponujecie wszystkim ucze­

stniczącym w impiezie.
Uwagi końcowe:
— impreza powinna przebiegać bez zbędnych przerw
— czas trwania nie może przekraczać 2,5 godziny
— na zakończenie prezentują'^ laureaci. '

Na meldunki czekamy jak zwykle w terminie 10 dni. Przysy­
łajcie je pod adresem „Gązeta Południowa” ul. Wielopole 1, 31-072
Kraków, z dopiskiem na kopercie*. NAL. A w środę pamiętajcie
o wysłuchaniu specjalnej audycji, przygotowanej dla Was przez
Krakowską Rozgłośnię Polskiego Radia w programie II (godz.
17.01).

J,
ak Polska długa i szeroka fama nie­
sie, że tegoroczna FAMA — zresztą
jubileuszowa — była imprezą nie­

udaną. Nie dopisali artyści-wykonawcy,
nie dopisała publiczność. Choć tej ostat­
niej trudno się dziwić, bo i co miała po­
dziwiać, czym się zachwycać, skoro na­
wet... orgamzo.torzy dziesiątego z kolei
Festiwalu Artystycznego Młodzieży Aka­
demickiej z zażenowaniem przyznawali,
że jeszcze czegoś takiego Świnoujście nie
miało okazji oglądać! Nic więc dziwnego,
że jeśli nawet w pierwszym dniu jakie­
goś koncertu w przepięknym amfiteatrze
widownia była wypełniona po brzegi, to

w drugim już dniu przeświecały spore
„łysiny”.

Aby w pełni zrozumieć dlaczego FAMA

stanęła na cenzurowanym, odwołajmy
się do lat minionych. FAMA to było c o ś!
To była impreza, którą z uwagą śledzili
nie tylko wczasowicze spędzający urlop w

renomowanej miejscowości nadmorskiej,
ale zjeżdżali nań ludzie z całej Polski
Specjalnie po to, by zobaczyć co mło­
dzież akademicka proponuje to dziedzi­
nie kultury i rozrywki. Bo FAMA — ocz­
ko w głowie działaczy Stowarzyszenia
Kulturalnego Ziemi Wolińskiej — zro­
dziła się z autentycznych potrzeb, z. ogro­
mnych tęsknot wielu ludzi do zaznaczenia
Świnoujścia na mapie kulturalnej kraju.
I to się udało. Programy jakie niosła
przez lat dziewięć, koncepcje nowych im­
prez, wreszcie prezentowane nazwiska zy­
skały jej rozgłos I słusznie. Wszak pa­
miętamy Wszyscy, że właśnie z FAMY

wyrosły liczne gwiazdy polskiej estrady,
że swój świnoujski rodowód mają nowe

formy kulturalnej rozrywki. Aby nie być
gołosłowną — wystarczy jeśli wspomnę,
iż pierwsze widowiska typu światło i
dźwięk właśnie w Świnoujściu stworzył
Krzysztof Jasiński, że właśnie na świno­
ujskich estradach występowali: Jan Pie­
trzak, Maryla. Rodowicz, Teresa Tutinas,
Jonasz Kofta, Kazimierz Grześkowiak...

Nie bez powodu odwołuję się do chlub­
nych czasów. FAMA była potężną dawką
dobrej strawy duchowej nie tylko pod­
czas oficjalnych koncertów w muszli czy
amfiteatrze, ale także — a może nawet

przede wszystkim — na plaży (słynne
koncerty „Słowianek" z fortepianem „uto­

pionym” w piachu, monologi Stanisław­
skiego godzinami przykuwające uwagę
wczasowiczów), na ulicach. Wszędzie
można było spotkać studentów, „czuć"
ich obecność. Poeci, plastycy, piosenkarze
nie zamykali się w nadmorskiej willi
„Wisus", lecz z płodami swojej wyobraźni,
fantazji i młodzieńczego polotu wycho­
dzili na zewnątrz. Nawet miasto zdobio­
ne było pomysłowymi plakatami, rzeźba­
mi... A teraz? Teraz zostały wspomnienia.
Jedynie chyba Teatr STU z Krakowa nie
narzekał na brak widzów, na zdobycie
sobie u nich dobrego imienia. „Ezodus”
ściągnął tysiące ludzi — był bez wątpie­
nia najwartościowszą imprezą tegorocznej

FAMY. Bo koncerty — a było ich kilka —

nie zachwyciły nikogo. Zresztą jak mo­
gły to uczynić, skoro z ciekawych wyko­
nawców zobaczyć można było jedynie El­
żbietę Wojnowską, Magdę Umer (szkoda,
że ta ostatnia wystąpiła, przed publicz­
nością w jednym dniu Koncertu Jubileu­
szowego), „Skalnych". Dobrze, że Old Me­
tropolitan Band (z Krakowa) ratował sy­
tuację, w czym zresztą bardzo pomocny
był mu Chór Politechniki Szczecińskiej.

A Kabareton? Nie był to tym roku u-

dany. Po prostu się „rozłaził", choć można
było wykrzesać z niego więcej iskry.
Dlatego, jeśli już mowa o nim, to trzeba
podkreślić, że najmocniejszą stroną bli­
sko dwugodzinnego występu byli jednak...
piosenkarze.

Gdy rozmawiałam z organizatorem te­
gorocznej imprezy, a także ze „starymi
famowiczami”, móioili krótko: — Taka
jest FAMA, jaki jest obecnie studencki
ruch kulturalny. I chyba w tym stwier­
dzeniu jest wiele racji. Najlepszym te­
go dowodem fakt, że tegoroczne jury pod
przewodnictwem Aliny Głowackiej jed­
nogłośnie postanowiło nie przyznać głów­
nej nagrody — „Trójzębu Neptuna”, by
nie akceptować absolutnie tego, co zapre­
zentowano obecnie. 1 by przyszłe festi­
wale w żadnym wypadku na jubileuszo­
wym wzorować się nie mogły. Smutne to,
ale prawdziwe. Wypada więc nam czekać
na rok następny — być może w Świno­
ujściu znów pojawią się kabarety typu
„Pod Budą" i znów zjadą tam piosenka­
rze, których warto posłuchać.

TERESA BĘTKOWSKA

Książka o niczym
Jedno z wydawnictw nowo­

jorskich wypuściło na rynek
księgarski wolumin w twardej
oprawie pt. „Książka o niczym”.
115-tysięczny nakład książki, nie

zawierającej nic poza czystymi
kartami, został szybko wyku­
piony w cenie 3 dolarów za

sztukę. Obecnie wydawca przy­
gotowuje drugą edycję dzieła o

znacznie większej liczbie egzem­
plarzy, w lepszej oprawie i po

wyższej cenie — 5 dolarów.

Śmierć odsłoniła

tajemnicę
Śmierć znakomitego niegdyś

dżokeja australijskiego, 88-let-

niego Billa Smitha, stała się
Sensacją nie tylko na tym kon­
tynencie, Okazało się, że sław­
ny jeździec i trener koni był...
kobietą. Wilhelmina Smith u-

krywała się pod męskim imie­
niem Bill, aby nie utracić umi­
łowanego zawodu, a potem, już
na emeryturze, nie chciała wy­
woływać skandalu w opinii pu­
blicznej.

Trzv godziny w...

Godz. 6.00. Rolnicy z Łukano-
wic proszą o snopowiązałkę. Dyr.
Antoni Mikulski podejmuje de­
cyzję*. — Remontować tę, która
nocą wróciła do bazy uszkodzo­
na.

Godz. 6.15—7.15. Mechanik

Henryk Krakowski i traktorzy­
sta Zdzisław Derda dokonują
naprawy uszkodzonej maszyny,
po czym natychmiast transpor-
tuie się ją do Łukancwic.

Godz. 9.15. Kombajn SKR Woj­
nicz, który nocą pokonał odle­
głość od bazy do Zakliczyna (ck.
50 km, via Tarnów) idzie w

ruch. Kombajnista Stanisław
Kuczek prowadzi maszynę na po­
le Marii Smagowicz Na pokła­
dzie „Bizona Super” znajduje się
także kier techniczny SKR Mi­
chał Kostecki. Gospodyni jest u-

szczęśliwiona. Niecierpliwią się
inni gospodarze, oczekujący swo­
jej kolejki...

Te trzy godziny w telegrafi­
cznym skrócie próbowali przed­
stawić: CZESŁAW MAŚLANA
(tekst) i OTTO LINK (zdjęcia).

Od Annasza
do Kajfasza

Żmudna jest czasem droga, po której obywatel dochodzi
swoich praw. Urzędnik przedsiębiorstwa czy instytucji, miast za­
stanowić się jak sprawę załatwić, szuka wykrętu jakby obar­
czyć sprawą innego urzędnika, najchętniej z innej instytucji.

Mieszkańcowi Bochni Janowi H. wyrządzono szkodę. Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa stawiało bloki mieszkalne
i przy tej okazji połamano mu ogrodzenie, zniszczono kilkana­
ście drzew owocowych i uprawy rosnące wzdłuż ogrodzenia.
Przy okazji budowy stłuczono też pokaźną ilość szkła w szklar­
niach.

Poszkodowany zwrócił się z prośbą o rekompensatę do naczel-
niką Urzędu Miejskiego w Bochni. Był styczeń br. Naczelnik
przekazał skargę do Zakładu Projektowania i Usług Inwesty­
cyjnych w Krakowie przy ul. Kremerowskiej 9, Stąd podanie
Jana H. powędrowało do Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego na tli. Mazowiecką 25. Przedsiębiorstwo to z kolsi

przysłało pismo do Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych nr 2 w Krakowie przy ul. Planu 6-letniego.

Urzędy sprawę przekazywały, miesiące mijały. Był już kwiecień.
KPRI-2 zwróciło się do Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. ze stwierdzeniem, że „powyższe szkody nie powstały
z winy KPRI-2, a dotyczą chyba Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych, które wykonuje roboty właśnie przy
ul. Kolonowskiej”. Krakowskie Przeds. Budowlane zwróciło .się
20 maja ponownie do KPRI-2 i od tej pory nastąpiła zupełna

przerwa w załatwianiu sprawy.
Jan H. ma jeszcze inne pretensje do budowlanych. Do nowych

bloków wybudowano prowizoryczną drogę, która została pod­
niesiona o jeden metr w stosunku do drogi poprzedniej. Nić
zrobiono przy tym żadnego odpływu, ani zabezpieczenia. W cza­
sie deszczów woda zamula i zalewa ogród i. szklarnie Jana H,

Podczas ulewnych deszczów w ostatnich dniach czerwca w szklar­
niach było prawie pół metra wody, a kotłownię prawie całą
zalało.

Mimo interwencji u kierownika budowy i pisemnego zgłosze­
nia do Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego — Zarządu
Budowy w Bochni żadnej reakcji nie ma.

Ale w publikacji tej nie zniszczenia są sprawą najistotniejszą.
Mimo największej uwagi, trudno czasem wszystkiego dopilno­
wać. Gdzie drwa rąbią tam... porzekadło znane. Chodzi natomiast
o stosunek do obywatela i jego mienia. Winne przedsiębiorstwo
powinno na głowie stanąć i zaspokoić słuszne roszczenia ogrod­
nika. Dotychczasowy tryb załatwiania tej sprawy świadczy o zu­
pełnym braku dobrej woli i zbywaniu petenta. Czy każda spra­
wa musi trafiać do sądu?

ZBIGNIEW SATAŁA

DO REDAKCJI

Tematy filmowe

Film NICOLASA ROEGA oglądaliśmy
na tegorocznych „Konfrontacjach", gdzie
reklamowano go jako tzw. filmy grozy —

czyli horror. Stąd pewnie i rozczarowa­
nie części publiczności, która spodziewała
się mocnych wrażeń — a tymczasem o-

fiarowano jej subtelny mistycyzm, para­
psychologię to stylu sławnego Czesława
Klimuszki i dyskretną atmosferę niepo­
koju. Roeg bowiem nie jest autorem fil­
mów grozy — interesują go natomiast
tzw. „filmy gotyckie”.

„Film gotycki” wywodzi swój rodowód
z „gotyckiej” powieści — czyli z typo­
wo anglosaskiej powieści niesamowitej z
XVII i XVIII wieku.

Roeg buduje swój film z wielu elemen­
tów, między innymi z rozbudowanych
stanów psychologicznych pary głównych
bohaterów.'Psychologiczne stany — to nie

jest jednak to pełni trafne określenie, bo­
wiem więcej tu „stanów parapsychologi-

cznych”. Bohaterowie — Laura i John
Bazter — to małżeństwo, w którym ona

podatna jest na wpływy mistycyzmu i me­
tafizyki, zaś on jest wprawdzie racjonali­
stą, ale równocześnie ma niecodzienny dar

jasnowidzenia.
Od chwili śmierci małej córeczki (którą

John nb. przewidział), małżeństwo Baxte-
riw obraca się w kręgu problematyki
śmierci. Laura — z pomocą tajemniczej,
jasnowidzącej kobiety — próbuje odszu­
kać córkę „na tamtym, święcie"; John
pragnie wyrwać Laurę z metafizycznych
stanów, ale „tamten świat" rzuca na nie­
go swój cień.

Akcja filmu Roega toczy się w charak­
terystycznych plenerach. Jest to albo de­
szczowa, pełna mgieł Anglia — lub szcze­
gólnie ponura Wenecja. Perła włoskich
miast jest tu ukazana przez operatora
KICHMONDA jako miasto strupieszałe, u-

mierając'’, r‘esamnwite. Niesamowite są
kanały, z których policja wydobywa

zwłoki kobiet — niesamowite są ciasne,
małe uliczki, po których porusza się ta­
jemniczy morderca, kryjący w ciemności

swoją twarz. W kawałkach tłuczonych
szkieł John mimo woli obserwuje swoją
przyszłość, zaś widz — oglądający Wene­
cję okiem Johna — dostrzega wszędzie
symbolikę śmierci. Krew w filmie Roega
jest bardzo czerwona, zaś wszystko po­
zostałe jest szare, przytłumione, dyskret­
ne.

Doskonała jest JULIE CHRISTIE jako
Laura, znakomity DONALD SUTHER-
LAND gra jej męża. Dobre aktorstwo jest
mocną stroną tego filmu, który jednak
amatorom silnych wrażeń pozostawia, nie­
dosyt. Nie może jednak nie budzić uzna­
nia świetne rzemiosło Roega, który po­
szczególne sekwencje filmu rozgrywa
bezbłędnie, według najlepszych zasad fil­
mowej sztuki.

DOROTA TERAKOWSKA
•w

ZAPOMNIANY
ARTYSTA-RZEZBIARZ

W licznych pracach inwen-

taryzatorskieh nad zabytka­
mi i twórcami ludowymi —

zapomniano o Antonim Hy-
blu, artyście rzeźbiarzu,
zmarłym w r, 1943 w Ropie.
Jak wynika z artykułów
w przedwojennej prasie —

dokonał on ciekawego wyna­
lazku. Mianowicie skonstruo­
wał „polskie skrzypce”, zbli­
żone kształtem do litery P.
Głos ich jest silny i niezwy­
kle miły. Urodzony w Przy-
szowej Antoni Hybel praco­
wał w różnych dużych za­
kładach rzeźbiarskich. Rów­
nocześnie studiował. Doko­
nawszy swojego wynalazku
— z powodu wrodzonej nie­
śmiałości. nie umiał zapo­
znać z nim ludzi, od których
zależało jego wprowadzenie
do produkcji.

Jaki był dalszy los skrzy­
piec Antoniego Hybla (wy­
konał on kilka ich egzempla­
rzy)? Jedne z nich znajdują
się, wraz z rzeźbami tego ar­
tysty, w Muzeum ^Regional-
nym w Gorlicach. Kilka jego
obrazów jest w posiadaniu
Muzeum w Starym Sączu. W

Ropie pozostał jego stary i

niszczejący domek, w któ­
rym do dziś znajduje się wy­
nalezione przez Hybla „per-
petuum mobile” — stare żar­
na, poruszane przez przesy­
pujący się piasek Może ktoś
zainteresuje się bliżej twór­
czością Antoniego Hybla,
prawdziwego twórcy ludo­
wego? (1595)

Marian Janiga
Gorlice, ul. Słoneczna 3

JAK DŁUGO TRZEBA
CZEKAC NA LECZENIE

SANATORYJNE?
Po dokonaniu wszystkich

badań oraz zebraniu zaświad­
czeń analitycznych, ze wska­
zaniem lekarza-specjalisty ze

szpitala w Zakopanem na le­
czenie sanatoryjne — złoży­
łem podanie w dniu 8 sierp­
nia 1974 r. w Oddziale Po­
wiatowym Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego o leczenie
w sanatorium. Pismo zostało
skierowane do Krakowa. Od­
tąd zapadłe milczenie. .

Moja sytuacja zmieniła śię
o tyle, że byłem pacjentem
chodzącym, a obecnie jestem
leżącym. Kiedy wreszcie o-

trzymam leczenie sanatoryj­
ne? (1724)
mgr inż. Roman Malczyński

Nowy Targ
ul. Szaflarska 124a

CUCĘ WYCOFAĆ
PRZEDPŁATĘ

NA SAMOCHÓD
We wrześniu ub. roku.

wpłaciłem przedpłatę na sa­
mochód — ale po pewnym
czasie zrezygnowałem z kup­
naiwzwiązkuztymwlu­
tym 1975 r. wysłałem list
do Polmozbytu w Krakowie.
Nie mając odpowiedzi, w

marcu br. rozmawiałem te­
lefonicznie z Polmozbytem
przy ul. Prandoty. Przyrze-
czono mi zwrot przedpłaty.
W kwietniu wysłałem na­
stępny list w tej sprawie.

W maju br. otrzymałem
list z tej instytucji, w któ­
rym poproszono mnie o po­
danie konta, na które mogą
przelać moja przedpłatę. Li­
stownie podałem numer

książeczki oszczędnościowej
PKO i numer NBP, na któ­
ry mogą przelać moje pie­
niądze. Dotąd jednak ich je­
szcze nie otrzymałem. A

przecież Polmozbyt ogłaszał,
że przedpłaty można w każ­
dej chwili wycofać! (1690)

Micha! Cabala
Poręba Mała-Nawojowa

województwo nowosądeckie
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Pomóc żniwiarzom!
Żniwa są okresem, w którym nie tylko wieś ale i rodzi­

ny rolników mieszkających w mieście solidaryzują się przy
sprzęcie zbóż. Aż nadto przykładów z lat ubiegłych a tak­
że w bieżącej kampanii. Idzie przecież o niebagatelne
sprawę zapewnienia chleba dla nas wszystkich — na ws

i w mieście. A ziarno, z którego przygotowywać się bę­
dzie mąkę, jest szczególnie cennym surowcem — czekać
bowiem trzeba było na niego cały rok. Stąd troska rolni
ków i władz miejskich o szybkie i sprawne zakończenie
żniw.

Przed pracującymi w gospodarce uspołecznionej dwa
dni wolne od pracy. Wiele przedsiębiorstw krakowskich

przygotowuje atrakcyjne imprezy wypoczynkowe i wy­
jazdy poza miasto. Prezydent miasta Krakowa Jerzy Pę­
kala zwrócił się z apelem m. in. do tych, którzy sobotę
i niedzielę będą mieli wolne od zajęć zawodowych o or­
ganizowanie żniwnych wyjazdów do wsi i gmin położo-
nvch na terenie miejskiego województwa krakowskiego
Wvjazdy te przecież, z powodzeniem można łączyć z re­
laksem i wypoczynkiem, z zabawą i rozrywką. Każda go­
dzina pracy każdej pary rak przv żniwach liczi’ sie niemal
na wagę złota. Bo przecież rąk tych na wsi z każdym ro­
kiem mniej.

Rolnicy nie będą więc mieli wypoczynku w tym gorą­
cym okresie. Zapewne zechcą skorzystać z omłotów wol­
nymi od .pracy w polu kombajnami, gdyż opłaty za omło-
ty zboża już wcześniej skoszonego zostały poważnie obni­
żone. Pomoc wiec bedzie potrzebna w polu i zagrodzie,
zapewne chętnych na żniwne wvjazdv nie zabraknie za-

. równo wśród ofiarnych załóg krakowskich przedsiębiorstw,
jak i pracowników instytucji członków organizacji mło­
dzieżowych. Władze miasta liczą szczególnie na pomoc
wojska, które zawsze w takich sytuacjach stawało w pierw­
szych szeregach spieszących rolnikom z pomocą, (epl

„EUROPEJSKA" JUŻ CZYNNA

Remont trwał pięć miesięcy, ale już od kilku dni kawiarnia

„Europejska" w Rynku Głównym wznowiła działalność. Odno­
wione wnętrza — ciekawe rozwiązania kolorystyczne — cieszą
oko konsumenta. Kawiarnia rozporządza 140 miejscami, nadto
także 32 w ogródku na wolnym powietrzu. Co dzień — jak obie­
cuje kierownictwo — zjeść będzie można rozmaite gatunki lo­
dów i galaretek. „Europejska" zaprasza więc w swoje progi od

wczesnego rana do późnej nocy (od godz. 1. do 24) na m. in.
śniadania wiedeńskie (specjalność zakładu!) i wyśmienitą kawę,
parzoną w specjalnym zaparzaczu wiedeńskim, (bod)

Brakuje odzieży dla maluchów

Krakowski handel
przed pierwszym dzwonkiem

Jak do zbliżającego «ię roku szkolnego, przy­
gotowany jest handel krakowski. Odpowiedź na

to pytanie przyniósł nam rajd po sklepach z ar­
tykułami papierniczymi i odzieżą.

Sklepy papiernicze są dobrze zaopatrzone w

zeszyty, wyprawki dla „pierwszaków”, kredki,
pióra, długopisy i przybory arytmetyczne. Zgro­
madzone w magazynach zapasy wykluczają brak
na półkach sklepowych najpotrzebniejszych ar­
tykułów. W sklepie nr 1 przy ul. Szewskiej 3
rozmawiam z kierownikiem Stefanem Dyrasem:
„Mimo, że rok szkolny jeszcze, się nie zaczął, a

szczyt zakupów jak zwykle nastąpi w pierw­
szych dniach nauki — już jesteśmy przygotowa­
ni do sprzedaży. Mam w magazynie 30 tys. ze­
szytów 100-kartkowych, po 10 tys. — 80,60i32
kartkowych, 20 tys. zeszytów 16 kartkowych;
ponad 8 tys. okładek na zeszyty, plus oczywi­
ście kolorowy papier do oprawiania. Nie za­
braknie linijek, ekierek, kredek, bloków rysun­
kowych, zeszytów nutowych. Wcześniej zabez­
pieczyliśmy się, aby klienci nie słyszeli w naszym
sklepie odpowiedzi »nie ma«”.

Ważną sprawą dla ucznia zwłaszcza pierwszo­
klasisty jest również tornister. W produkcji
tornistrów i teczek szkolnych specjalizuje się

Sp-nia Inwalidów im. Komuny Paryskiej. Pro­
dukowane ze skaju i polkorfamu (nowego bar­
dzo wytrzymałego surowca) Wyposażone są w

światełka odblaskowe. Jest z czego wybierać,
bowiem produkcja obejmuje 8 „modeli”, torni­
strów.

Kłopoty natomiast będą z odzieżą szkolną. Jak
nas poinfomowano w Przedsiębiorstwie Handlu
Odzieżą ,,Otex” wystąpią poważne niedobory w

ubraniach i spodniach chłopięcych z bistoru,
mogą wystąpić braki w koszulach chłopięcych
białych i niebieskich z elano-bawełny, oraz w

zaopatrzeniu w dziewczęce bluzki z etaminy i

elano-bawełny. Braki odzieży z bistoru zastępo­
waną są wyrobami z elany. Stan taki spowodo­
wany jest małymi dostawami z przemysłu odzie­
żowego, który z kolei tłumaczy się brakiem mo­
cy produkcyjnej i eksportem.

W dniach 15 do 31 sierpnia br. oraz w pierw­
szych dniach września organizowane będą na te­
renie miasta kiermasze szkolne z artykułami
papierniczymi, odzieżą i obuwńem szkolnym, w

czterech punktach przy ul. Wiślnej, na pi. Wol-

nica, w Rynku Podgórskim i w Nowej Hucie.
(tur)

W miejscowości Wesoła k. Słomnik zostanie w niedługim cza­
sie oddany do użytku nowy parking samochodowy. Wykonawcą
jest Rejon Dróg Publicznych z ‘Miechowa. Mimo, iż jest on nie­
duży — jednorazowo może pomieścić 15 samochodów osobowych
i 3 ciężarówki lub 3 autobusy — w pełni zaspokoi potrzeby
użytkowników szosy warszawskiej. Udogodnieniem dla zmotory­
zowanych turystów będzie także znajdujący się w pobliżu par­
kingu kiosk-kawiarenka oferujący swym gościom napoje ciepłe
i zimne oraz kanapki, (kaw) Fot. J . Wcisło

ANDRUSY
BEZ

AKORDEONISTY
IV marcu pojawiła się w Kra­

kowie nowa orkiestra uliczna —

„Andrusy". Zespól dal się już
poznać mieszkańcom Krakowa

koncertując często na ulicach
miasta, a także na wielu im­
prezach, m. in. w czasie Święta
„Gazety''.

Skład zespołu jest tradycyjny
dla ulicznych kapel — gitary,
banjo, skrzypce. Brakuje jednak
akordeonu. Może nasi Czytelni­
cy zechcą pomóc „Andrusom"?
Jeśli ktoś miałby zamiar pograć
z nimi, niech skontaktuje się
z szefem kapeli, A. Kobylińskim.

TEATRY

BAGATELA (Karmelicka 8) P.
Marivaux: Gra miłości 1 przypad­
ku — 19.30, TEATR STU (Barba­
kan) Exodus — JO. 30.

KINA1

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Zie­
mia obiecana (poi. 15 1.) 16.15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Dzieje grzechu (poi. 18 1.) — 15.30,
18. 20.30 . WARSZAWA (Stradom
15): Zew krwi (ang. -RFN-franc. 15
1.) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Charley Varrick (USA
18 1.) - 15.45. 18, 20.15. APOLLO

(Solskiego 11): Złoto dla zuchwa­
łych (jug.-USA b.o.) — 10, 13, 16.
19. WANDA (Waryńskiego 5): Nie
unikniesz przeznaczenia (franc. 15
1.) — 10. 12.15, Ucieczka przez pu­
stynię (franc. 15 1.) — 15.45,
18, 20.15. SZTUKA (Jana 4): Nie o-

glądaj się teraz (ang.-wł. 18 lat) —

10.15, 12.30, 15.45. 18. 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Człowiek
orkiestra (franc. b.o.) — 14.45, 17,
19.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Podwodna odyseja (kanad. b.o!) —

15.45, 18. 20 ŚWIT D. SALA (OS.
Teatralne 10): Wążżżżż (USA 15 1.)
— 16, 18. 20. ŚWIT M. SALA (os.
Teatralne 10): Brzezina (poi. 15 1.)
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Joe Ktdd
(USA 15. 1 .) — 16,. 18. 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7) :

Wielki lup gangu. Olsena (duńsk.
b.o.) — 15. 17.15. 19.30 ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 70): Jeździec
bez głowy (radź, b.o .) — 18. 20.15.
ROTUNDA (Oleandry 1): niecz.
dom Żołnierza (Lubicz 48):
niecz. KULTURA (Rynek Gt. 27):
Jeźdźcy (USA 15 1.) — 13, 20.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Deka­
da strachu (franc. 18 1.) — 15.45,
18, 20.30. WISŁA (Gazowa 27):
Gangsterski walc (Ir. 15 1.) — 11.
16, Zyć razem (fr. 18 1.) — 18, 20.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Rodeo (USA 15 I.) — 15.30. 17.30,
19.30 . UGOREK (os. Ugorek).
Śmiercionośny ładunek (USA 15

1.) — 17, 19. TĘCZA (Praska 25):
nieczynne. SFINKS (os. Górali 5):
Zbrodnia w klubie tenisowym (jug.
18 1.) — 16. 13. 20. PASAŻ (Pasaż
Bielaka): Przygody Bolka 1 Lolka
— 10, 11, 15, 16, 17, Absolwent (USA
13 i.) — 12,13, 20, 22. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): niecz.

co,gdzie
.kiedy?

CZWARTEK

MICHAŁOWICE — tel. 1L NIEPO­
ŁOMICE - tel. L NIEGOWIC -

tel. 10. NOWA GÓRA -r tel. 27 .

NOWE BRZESKO - tel. 20. PRO­
SZOWICE (Rynek 13) - tel. 24.
RADZIEMICE — tel. 22 . RYBNA —

teł. 14, SKAWINA (Słowackiego 5)
- tel. 850. SUŁKOWICE - tel. 22,
SŁOMNIKI - tel 115. SUŁOSZO­

WA — tel. 8. WIELICZKA (Sien­
kiewicza) tel. 664. WĘGRZCE
WIELKIE — tel. 9. WIŚNIOWA —

tel. 6. ZABIERZÓW — tel. 11.

wszystkich. 18.45 Budapesztańskio
muzykalia. 19.15 Książka tyg. —

lrvtng stone — „W imieniu obro­
ny”. 19 30 Ekspr. przez, świat. 19.35
Muz. poczta UKF. 20.00, Kiedy po­
wraca Zorro. 20.25 Folk, z. czterech
stron świata. 21 .00 Remlnisc. muz.

— aud Jana Webera. 21.50 Opera
tyg. — Giovanni Battiste Pergolesi
— „Służąca Panią”. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wieez.
— Flora Purlm 22.15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. „Kobieta w

bieli’' Wtlkle Collinsa. 22 .45 „Cylin-
dner, biały krawat 1 frak” — śpie­
wa Fred Astalre. 23.00 „Z wyboru
poezji' F. Hałasa. 23.05 Laborato- .

rium — mag A. Kormana. 23:45

Progr. na piątek. 23.50 Na dobra­
noc gra Charlie Byrd. 24.00 Koniec

progr. 1 hymn.

PROGRAM I

10.00 „Morskie piosenki"------ film

fab. prod. rum. (kol). 11 .25—16.25

Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30

Dziennik TV (kol). 16.40 Obiek­
tyw (z Krakowa). 17.00 Turystyk*
— urlop — rekreacja. 17.30 Telefe-

rie. 13.40 Reklama. 18.45 Czym ży-
je świat (kol). 19.20 Dobranoc (kol).'
19.30 Dziennik TV (kol). 20.20 Przy­
pominamy, radzimy. 20.25 „Colum-
bo” (kol). 21 .35 Pegaz (kol). Ż2.2»
Dziennik TV (kol). 22 .35 Reklama.

22.40 Wiadomości sportowe. 22.5«

Zakończenie programu.

PROGRAM II

16.55 Program dnia. 17 .00 „TawerJ
na pod Różą Wiatrów”. 17.30 „Mi-ś

nąl dzień” film fab. 19.00 Kronle

ka (z Krakowa). 19.20 Dobranoe

(kol). 19.30 Dziennik TV (kol). 20.24

Muzyczny portret (kol). 21.15 24 go­
dziny (kol). 21.25 Warszawska Je­
sień. 22.00 „Miasto w czerni” film

ser. prod. węg. (kol). 22.50 Zakon,
czenle programu.

PROGRAM I

Śmierć firmowych talonów
Znajoma kupiła piękną bluzkę „Córy”. Pro­

dukcja modelowa" — pochwaliła się. Popędzi­
łam więc do boutique’u „Córy” przy ul. Sław­
kowskiej. „Bluzek nie prowadzimy” — poin­
formowała sprzedawczyni. Ciuszek odkryłam
w... boutiąue „Teofilów” przy ul. Szewskiej.

Krakowianki z radością i nadzieją przywitały
otwarcie firmowych sklepów. A my pisaliśmy
(pod dyktando producentów), jakie to cudeńka

będzie można w nich kupić. Miały być syste­
matyczne i częste dostawy najnowszych wyro­
bów tych znanych firm, przedłużone serie ekspor­
towe i krótkie serie produkcji modelowej awan­
gardowe modele. A przede wszystkim gwaran­
cja, iż rzeczy zakupionej w firmowym salonie

nie będzie można ujrzeć w „normalnym” skle­
pie.

Szybko jednak owe sklepiki upodobniły się do
dziesiątków innych. Od czasu do czasu zjawia
się coś ciekawego a wtedy tłum chętnych sztur­
muje na sklep (do interwencji milicji już też

dochodziło). A na co dzień — to 'ą wszędzie —

nic ciekawego.
Za przykładem „Córy” i „Te ifilowa” poszła

także „Telimena”. W firmowym salonie jednego
z najpoważniejszych domów mody można obec­
nie ujrzeć przekrój — nie najciekawszy krajowej
produkcji „reprezentowanej przez bardzo wiele
firm. Na rażie tylko „Moda Polska” ostała się
przy własnym profilu. No ale, istnieje niedługo
a poza tym salon to dla wybranych! (eba )

Poza Krakowem

można lepiej zjeść
Prawdę o wyższości terenowej gastronomii nad kuchnią kra­

kowską odkryli już co poniektórzy turyści chwalący sobie re­
stauracje czy bary w małych miejscowościach i wsiach woje­
wództwa. Potwierdziła ją również/ostatnia kontrola przeprowa­
dzona przez Wydz. Handlu Urzędu Miasta. PIH, WZGS, WSS.

Tutaj chcielibyśmy przypomnieć Czytelnikom o zaleceniu do­
konania tego typu kontroli wydanym przez prezydenta Krakowa
i o przeprowadzonej już lustracji w zakładach Krakowa (pisa­
liśmy o tym przed 2 .tygodniami), która wykazała iż w wielu

placówkach szwankuje poważnie zaopatrzenie i stan sanitarny.
Znacznie lepiej zaprezentowały się odwiedzone w Niepołomi­

cach, Skawinie i Myślenicach restauracje, bary i kawiarnie

(skontrolowano w sumie 16 zakładów). Wyraźnie poprawiła się
czystość i stan sanitarny placówek. Znacznie lepsze jest też zao­
patrzenie. Restauracje myślenickie oferowały bogaty wybór dań
i napojów chłodzących a w kawiarni „Klubowa” można było
dostać 5 dań barowych. To sarno można powiedzieć! o niepoło-
mickiej „Zamkowej", w której jednak brakowało wyrobów gar­
mażeryjnych z ryb.

Oczywiście trudno wpadać w entuzjazm bo jeszcze są niedo­
ciągnięcia. Zbyt mało jest ciągle w jadłospisach dań jarskich i

wyrobów garmażeryjnych. Czy w restauracjacn w Skawinie lub

Myślenicach nie można np.: wprowadzić placków ziemniacza­
nych; większej ilości dań rybnych? Liczymy, iż kierownicy lo­
kali pomyślą o tym, jeśli zależy im na utrzymaniu dobrej opinii.

(eba)

O
trzymaliśmy przedziwny
komunikat od dyrekcji

Muzeum Narodowego w

Krakowie. Wynika z niego, że
w dwie wolne soboty sierpnia
oddziały muzeum będą co praw­
da otwarte od godz. 10 do 18,
ale za to będą zamknięte w

inne, dni tegoż miesiąca. -Jeśli

jeszcze dołożyć do tego ponie-

Muzeum Narodowe
kontra

wolne soboty
działki, kiedy to muzea są nie­
jako programowo nieczynne to

okaże się, że w sierpniu te

przybytki kultury czynne będą
tylko przez 23 dni. A przecież
znajdujemy się w szczycie sezo­
nu turystycznego...

Rozumiemy, że dyrekcja ma

kłopoty z organizacją czasu pra­
cy swego personelu, ale przed­
stawiona propozycja na pewno
nie jest dobrym rozwiązaniem.
Nie można dopuścić do tego by
muzea przez jedną trzecią mie­
siąca były nieczynne. (I)

KOMUNIKAT
Wojewódzkiego Urzędu Pocztowego

Wojewódzki Urząd Poczty w Krakowie informuje, te w

wolną sobotę 9 sierpnia br. czynne będą na terenie miasta
Krakowa w pełnym zakresie działania następujące urzędy
pocztowo-telekomunikacyjne:

— UPT Kraków 1 ul. WTelopole 1 w godz. 8 .60—15.00
— UPT Kraków 2 ul. Lubicz 4 i PI. Kolej. 5 w godz.

10.00—16.00
— UPT Kraków 14 ul. Zamojskiego 3 w godz. 8 .00—15.00
— UPT Kraków 23 ul. Bronowicka 42 w godz. 8 .00—15.0#
— UPT Kraków 47 ul. Okólna 4 w godz. 8 .00—15.00
Ponadto UPT Kraków 1 przy ul. W’estcrplatte 20 czynny

będzie w godz. 9.00—11.00 w zakresie wydawania paczek
i przesyłek ze skrytek.

UPT Kraków 2 — Plac Kolejowy 5 i UPT Kraków 30 —

Os. Urocze Nowa Huta będą czynne przez całą dobę w za­
kresie służby telekomunikacyjnej, przyjmowania przesy­
łek listowych poleconych oraz wypłat z książeczek oszczę­
dnościowych PKO.

W dniu 9 sierpnia br. doręczane będą tylko telegramy
1 przesyłki listowe ekspresowe. ,

Ciekawa wystawa w KDK

$

„Cedok" zaprasza!
W ubiegłym roku ponad 2,5 miliona obywateli PRL odwiedziło

Czechosłowację, ą tegoroczna wartość usług, świadczonych przez
„Orbis” turystom czechosłowackim, odwiedzającym nasz kraj
zamknie się kwotą blisko 6 milionów złotych. Wzajemne kontak­
ty turystyczne mają zresztą bogate i chlubne tradycje. Ogromna
to zasługa dwóch zaprzyjaźnionych biur podróży: „Orbisu” i

„Cedoku”.
Istniejący od 55 lat „Cedok” jest nb. prawdziwym potentatem

turystycznym w swoim kraju, posiada 160 swoich biur na terenie

Czechosłowacji i 17 przedstawicielstw’ zagranicznych, a swoich

gości przyjmuje w .300 własnych interhotelaeh i żywi na. 56 ty­
siącach miejsc konsumpcyjnych we własnych restauracjach. Nic
też dziwnego, że corocznie naszego południowego sąsiada odwie­
dza przeszło 10 milionów turystów z całego świata.

„Cedok" wypracował zresztą własny model turystyki: nie tylko
wypoczynek, ale także interesującą zagranicznego turystę —

prezentacje osiągnięć gospodarczych i kulturalnych Czechosło­
wacji. Widać to doskonale na otwartej dzisiaj w salach Krakow­
skiego Domu Kultury wystawie, zorganizowanej przez przed­
stawicielstwo „Cedoku” i Ośrodek Kultury Czechosłowackiej w

Warszawie i krakowskie Biuro Turystyki Zagranicznej „Orbisu”.
Szereg plansz, prospektów i materiałów informacyjnych stanowi
nie tylko bogatą dokumentację dorobku kulturalnego i gospo­
darczego Czechosłowacji, lecz także — atrakcyjną propozycję
dla polskiego turysty, (mh)

DOBCZYCE — Raba: Heim Alek­
sandra Macedońskiego (radź, b.o .),
KŁAJ — Mimoza: Potop cz. II

(poi. b.o .), KRZESZOWICE — No­
wości: Alfredo Alfredo (wł. 18 1.),
MYŚLENICE — Wisła: Kochanko­
wie roku I-go (czes. 15 1.). SKA­
WINA — Hutnik: Michaś przywo­
łuje świat do porządku (RFN b.o .),
Junak: Życie dla miłości (jug. 15 1).

WYSTAWY ]

6.00 Wiad. 6 .05 Chwila muz. 6 .10

Takty i min. 6.30 Inf. o progr. PR
1 TV. 6.35 Takty 1 min. 7.00 Sygn.
dnia. 7.17 Takty 1 min. 7.35 Dzień

dobry kier. 7 .40 Prop. do Listy
Przebojów 8.00 Wiad 8.05 Kom.
dnia. 8 .10 Mel naszych przyj. 8.25

„Wieczór w Bizancjum”. 8 .35 Bydg.
konc. rozr 9.00 Wiad. 9.05 Wak. z

przeb. 9 30 Pieśni i tańce lud. na­
rodów ZSRR. 10.00 Lato z Radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Kielce na muz. antenie. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Tańce kurp. 13.15
Dom i my 13.30 Katalog wyd. 13.35
J. F. Haendel — Kantata „Armida
opuszczona”. 14.00 Sport to zdro­
wie. 14 .05 Człowiek i środowisko.
14.10 Spotk z folki. 14-35 Lato z

muz. 15.00 Wiad 15.05 Listy z Pol­
ski: 15.10 Tańce komp. poi. 13.30
Estrada przyj. 16.00 Wiad. 16.06
Public, międzynar. 16.11 Z polsk.
fonoteki. 16.30 Aktualn kultur.
16.35 Młody jazz polski. 17.00 Raclio-
kurier. 17 .20 Rytmostop 17.40 Radio

Ronią prezen. 18.00 Muz. i Aktualn.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.30 Przeb. non stop. 19.00 Wiad.
19.15 Gwiazdy siedmiu stolic. 20.00
Wiad. 20.05 73 lat muz naszego
stulecia. 21.00 Wiad. 21 .05 Kron.

sport. 21.15 Konc. życz. .22.00 Z

kraju 1 ze świata. 22.20 Minirecital

Zesp. „Deep Purple”. 22.30 Czy
znasz swoje prawo? 22.45 Muz. ką­
cik wspomnień. .23.00 Wiad. 23.05

Koresp. z zagr. ,23.10 „Wzajemnie
bez zobowiązań".

I. vnt. 75 R. (PIĄTEK) — PR. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 .06
Kai. Kultury Polsk. 0.11 —5.00 Pro­
gram nocny z Rozgłośni PR w

Bydgoszczy..

Za wprowadzone w estatnle)
chwili gmiany w repertuarze tea­
trów, kin 1 TV Redakcja nie We­
rze odpowiedzialności.

han-

spe-

Jak witamy
naszych gości?
Wjeżdżając do każdego niemal miasta ujrzeć możemy tablice

x napisami „Witamy w...”, itp. Trudno jednak znaleźć takie

akcenty u granie Krakowa.' Można mieć różne zdania na temat

tego typu kurtuazyjnych gestów, ale...

Chcielibyśmy zresztą przede wszystkim podzielić się spostrzeże­
niami dokonanymi na szosach wlotowych do Krakowa.

Nie rozpieszczamy przyjeżdżających do podwawelskiego grodu
informacją turystyczną. Jedynie na szosie E-22 i na trasie war­
szawskiej ustawiono mapy miasta. Wielopiętrowe tablice infor­
macyjne Wawel-Touristu i MOSTiW-u są naszym zdaniem zbyt
małe i nieczytelne (trudno odczytać napis z odległości kilkuna­
stu metrów). Są zresztą tylko na niektórych trasach, a w nie­
których przypadkach tak ustawione (np.t tablica MOSTiW przy
„zakopiance”), że kierowca dostrzega je w ostatniej chwili. Je­
dynie informacje o motelu „Krak” — można dostrzec bez kło­
potów — tablice są duże i wyraźne. Najokazalsze tablice infor­
macyjne zafundował sobie hotel „Cracovia”.

Ponadto niektóre tablice umieszczono za nisko; w rezultacie

przy „zakopiance” część napisów zasłoniła bujna trawa. Na tej

zamej trasie ogromną tablicę z napisem „Do uzdrowiska Swo-
tzowice" w połowie zakryły krzaki.

A im dalej w miasto, tym gorzej — nie ma żadnej informacji
turystycznej przed wjazdem na Mateczny i na samym rondzie,
przy rondzie Bronowickim, na skrzyżowaniu 29 Listopada z O-

polską i Lublańską. .,

Jedynym pozytywnym akcentem może być fakt, że nie ma

już tablic koszmarków — brudnych, zniszczonych i nieestetycz­
nych. Tylko, że to co jest, absolutnie nie wystarcza, (eba)

Fot. J . Wcisło

WAWEL — Komnaty (9—14 .15, 15
— 1 7), Skarbiec i Zbrojownia (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE (12—13), CZARTORY­
SKICH: Pijarska 8 (12—18). SZO-

ŁAYSKICII, pl. Szczepański 9 (10—
16), DOM MATEJKI — Floriańska
41 (10—16), NOWY GMACH: al. 3

Maja 1 (10—16). HISTORYCZNE —

Jana 12 (9—15), Szpitalna 21 fo­
la), Franciszkańska 4 (9—15). WIE­
ŻA RATUSZOWA (8.30—14.30).
KRZYSZTOFORY (9—15). ARCHE­
OLOGICZNE, Poselska 3 (14—18).
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17

(10—13). MUZEUM LENINA, Topo­
lowa 5 (nieczynne). Kr. Jadwigi
41 (9—13), ETNOGRAFICZNE. Wol-
niea 1 (10—13). MUZ. MŁ. POLSKI

„Rydiówka” Tetmajera 23 (15—13).
FODZ. KOSC. ŚW. WOJCIECH A IS­
IS), MUZEUM w Pieskowej Skale

(TO—16), MUZEUM LOTNICTWA,
Czyżyny (10—14). KOPALNIA SO­
LI W WIELICZCE (7—19). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH w WieliCZ-

£ ce (8—19). KTF (Boh. Stalingradu
13: (9—21), BWA pi. Szczepański
3 (11—18).

OGRÓD BOTANICZNY (Ko-
| pernika 21) 9—19, ZOO (Las

Wolski): codziennie od 9 do zmro­
ku, SALON GIER SPORTOWYCH

I I ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka
H 34) : 10—2.1, WESOŁE MIASTECZ-
|KO (Nowa Huta — Bieńczyce)
3 czynne codziennie od 15 do 21. W
| niedzielę i święta od 10 do 21.

DYŻURY H=ł-

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., NEUROLOGICZNY, URO­
LOGICZNY, OKULISTYCZNY’, LA­
RYNGOLOGICZNY: os. Na Skar­
pie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — teł.
104-44 (całą dobę).

PROSZOWICE (Kopernika 2) —

251 (cała dobę).
INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22), INFORMACJA O USŁU­
GACH: 565 83. 228-56. TELEFON
ZAUFANIA MO: 216-41, TOWA­
RZYSTWO ŚWIADOMEGO MA­
CIERZYŃSTWA: Boh. Stalingradu
13. tel 578-08 (9—18). INFORMACJA
TURYSTYCZNA: 260-91.

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1 wypadki 09
Zachorowania i przewozy 300-55
*1. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze
Proszowice

Myślenice

APTEKI

109-01, 105-73

422-22, 417-70

425-50, 657-57
9
9

Rynek GL 42 (tleń), pl. Wolno­
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa
Huta: Centrum A bl 3 (tlen).

ALWERNIA (Koryeińskiego 3) —

tel 12 BOLECHOWICE - tel. 4
CZERNICHÓW - tel 3 GDÓW
(Rynek) tel 80. DOBCZYCE -

tel. 5 IWANOWICE - tel 12
IGOŁOMIA - tel 433-04 JERZMA­
NOWICE - tel 20 KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 25. KO­
CMYRZÓW - teł. 26 MYŚLENI­
CE (Żeromskiego 10) — tel. 214-28,

PROGRAM n

4.27 Pocz. progr. 4 .30 Wiad. 4.35
Dzień dobry pierwsza zmiano. 5.00
Por. muz 5.30 Wiad. 5 .35 Od czyst.
do gospodar. 5.45 Mel na.dziś. 6 .10
Kai. Rad 6.15 J. niem 6 30 Wiad.
6.35 U przyj. 6.40 W lud. rytmach.
6.50 Gimo 7.00 Próg, pogody. 7.01
Tr. pr, z Rzeszowa. 7 .30 Wiad. 7 35

Posłuchaj i • przemyśl. 7.45 '

Próg,
pogody 7 43 „Co słychać” — por.
inf. i. rnel ».n Muz, dla Was. 8,30
Wiad. '8.35 Sprawy codz. 9 .00 W.

Malcużyńskl — utw. J Brahmsa.
9.40 Tu Radio-Moskwa 10.00 Kron.
kultur. 1015 T. Baird — Kwartet

smycz. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 - Son. I wariacje na wiol. 1
fort. —L. van Beethocena. 11 .30
Wiad. 11 35 Rad. pór. rodź. 11.40
Choroba wener. nadal groźne. 11 .45
Alkohol, alkoholizm, alkohol. 11 .50
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Przrp.
gosood 12.13 Studio Wawel. 12.40
And. reg 13 00 Rozm. o książkach.
13.20 Zesp Włlbura de Parts 13.30
Wiad. 13 35 ..Powrót Pana Bolesła­
wa”. 14.00 .Więcej.. lepiej. taniej.
14.15 Czas I ludzie. 14 35 Aud. w

oorac. A. Gontarskiel. 15 00 Radio-
ferte. 16.00 Z mikrot. przez trzy
zmiany. 16.15 Tr. pr z Rzeszowa.
17.00 G. Bizet — „Arlezianka”. 17 .20
Nowe przekl. M . Leśniewskimi 17.40
Z muz szufl 18.10 Radio-rekl. 18.20
Wiad. znad Wsly t Dunajca. 18.30
Echa dnia 18.40 ..Dramat i ciero;e-
nie”. 19.00 K- Stockbausen-— ..-Zy-
kius” 19 15 J. ang. 19 30 Przypomi­
namy b>e band A Kurylewicza.
19.40 ..Pani na Karpaczu” — reo.

lit. 20.00 Konc muz. op»r. 20.30
Poeta i lego świat — 1 . Szenwald.
21.00 J Dunstab’*. 21 .30 Wiad. 21 .43
Wiad. snort. 21 50 Portr oni komo.
— M. Stachowski. 22.30 Konfront.
23.00 Co pisza o mtizyca. 23.20
Prz-b. film. 23.30 . Wiad 23.35 Co
słychać w (wiecie. 23.40 Goście

„Jazz Jamboree”.

PROGRAM III

4.57 Pocz. progr. 5 00 Stan pog.
1 wiad. 5.06 Hej. dzień się budzi!
5.30 Muz. zegarynka. 6 00 Stan pog.
i wiad 8 05 Muz. zegarynka. 6.30
Polit. dla wszystkich. 6 45 Muz.

zegarynka 7.00 Ekspr. przez świat.
7.05 Mu2 zegarynka. 8.00 Ekspr.
przez świat 8.05 Kierm płyt —

aud. P. Kaczkowskiego. 8 30 Co kto
lubi. 9.00 „Tajemnica Plemienia
Ku” — 11 ode pow. Petera Die-
kinsona. 9 .10 Piosenki Gabora No-
vai. 9.30 Nasz rok 73 9.45 Dyskot.
pod g-uszą 10 30 Ekspr. przez
świat. 10.35 Laureaci Złotej Tarki
— Gold Washboard. 10.50 „Drzewo
dzieciństwa” — 9 ode. pow. Fazila
Iskandera. 11 .00 Dyskot pod gru­
szą 11.20 Życie rodź. — mag. 11 .50
Laureaci Złotej Tarki - Old Me­
tropolitan Band. 12.05 Połud. wyd.
mag. z kraju 1 ze świata. 12.25 Za

kierownicą. 13 00 Powt. z rozr. 1 .3.45

Czytamy pamiętn. — .J Meissner
„Jak dziś pamiętam" 14.00 Lato w

Filharmonii — Uwertury Wagnera
Richard Wagner — „Holender Tu­
łacz”. 14.30 Tajemn. hist. miast

polskich - gaw. prof. dr H. Samo-
nowicza. 14 .40 „Słońce w pomarań­
czy” śpiewa tsabelle Aubert. 15.00

Ekspr., orzez świat 15.05 Progr.
dnia. 1510 Jazz do zabawy. 15.30
Sezam pod Trójka — aud. reki.
15.40 Rozszyfrowujemy, piosenki.
16.05 „Super baba” — śpiewa Ste-
vie Wonder 16,15 Przebój, za prze­
bojem 16.45 Nasz rok 75. 17.00

Ekspr. przez świat. 17.05 ..Tajemni­
ca plemienia Ku" — 12 ode. pow
Petera Dtckinsona. 17.15 Kierm.

płyt — aud. I . Neneman. 17.40 Fo­
toplastykon — „Pomarańcze —

symbol życia” aud. I Rogali. 18.00

Muzykobranie. 18.30 Polit. dla

HANDEL

W WOLNĄ
SOBOTĘ

— wszystkie placówki
dlu detalicznego z art.

żywczymi oraz mięsno-węd- 1

liniarskie, z wyjątkiem skle- 1

pów jednoosobowych, czynne |

będą do godziny 14, przy ,

czym czas otwarcia tych pla­
cówek pozostaje niezmienio­
ny, jak w inne dni pow­
szednie, I

— PDT „Krakus” oraz SDH 1

Przy ul. Podwale i „Jubilat” 1

czynne będą w godz. 10—15, 1

— sklepy z artykułami de
produkcji rolnej czynne bę?

'

dą w godz. 8—14, I

— punkty sprzedaży RSW
„Prasa — Książka — Ruch”
(co najmniej 50 proc, tyeh I

punktów) oraz wyznaczone
dyżurne placówki z ąrt. |
kwiaciarskimi i pamiątka:-- ,

skimi czynne będą w wy­
miarze godzin jak w pozosta- 1

łe dni tygodnia, 1

— placówki gastronomicz­
ne czynne będą jak w, inne '

powszednie dni tygodnia, . , I

— zakłady fryzjerskie i ko­
smetyczne czynne będą do '

godz. 14, a znajdujące się na I
dworcach lub w pobliżu |
dworca — jak w inne dni ty- |

godnia,
— zakłady fotograficzne |

czynne będą do godziny 14, (
— punkty pogotowia radio- I

telewizyjnego czynne będą «o |

godziny 14, ,

— parkingi, stacje benzy- 1
nowe i stacje obsługi samo- 1
chodów czynne będą jak w (
powszednie dni tygodnia.

Prosimy Klientów o doke- 1

nywanie wcześniejszych za- l
kupów.

Dla ich ułatwienia w pią- 1
4 tek 8 sierpnia handel prze-. (
7 dłużą czas pracy wszystkich

5 sklepów branży spożywczej i
( przemysłowej o 2 godziny, z

I wyjątkiem sklepów, które 1

t
i

( wyjątkiem sklepów,
l czynne są normalnie dłużej
l niż do godz. 19.

WYPADKI
KRAKSY

Najpoważniejszym wypadkiem
we wczorajszym — na ogół
spokojnym — dniu było zderze­
nie dwóch „fiatów” na ul. Kr.

Jadwigi. W jego wyniku obra­
żenia odnieśli: obywatelka Au­
stralii Bronisława Borecka i Ka­
rol Pietrzyk (1. 52, zam. ul. Pa-
sternik 6) 0 25-minutową przer­
wę (między 11,45 a 12,10) w ko­
munikacji tramwajowej na ul.
Powstańców ŚI. spowodowało
złamanie pantografu- wozu linii

•,1T”. • Ambulatorium Pogo­
towia udzieliło pomocy 142 pa­
cjentom • Służba Ruchu MO
interweniowała 16-krotnie. (ms)

Kronika żałobna
4 bm. zmarl w wieku 1. 70 JAN

KARAŚ, długoletni pracownik
Prasowych Zakładów Graficznych
(m. in przez 10 lat pracował przy
łamaniu ,,Gazety Krakowskiej44).
Pracę w zawodzie drukarza roz­
począł w 1924 r.

Pogrzeb J. Karasia odbędzie się
8 bm. o godz. 10.00 na cmentarzu

Rakowickim.
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